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Musimy wzmocnić nasze pożycie!
Referat posfa Dra Thona na konferencji sjen!stycznej zach. M?ic: clskl i Slaska

SzaoowLu Gaśeve* Kochani Towarzysz©!
Pragnę powitać Was gorąco i serdecznie. 

Przybywacie w  imieniu wiecznego, lecz ucisku 
nugo narodu zetruTście sio gwoli odrodzeniu i 
odbudowie narodu rwącego pęta, dźwigającego 
się % potiuŁetua — brucbim habakn! Błogo*ta; 
wkm© niech będzie wajze pizybyoie, błogosła­
wione obrady oraz dężka i pełna odpowiedział 
ności piUC i

W  chrsriŁ odpowiedzialnej —  uiektóuzy doda 
ją po cichu i z obawą: pełnej niebezpieczeństw 
przeróżnych — zbieramy się tu dzisiaj Tam. 
w Z cmi Nadzieji w  ziemi spełnienia się tej na­
dziei, m a ta miejsce owa rzecz straszna, na któ 
rej wspomnienie dzid jeszcze auszą wstrząsa 
do głębi. Ale dusza Wraca do jedynego swego 
siedlisk*, do Ojczyzny. My zaś korzymy się i 
chylimy czoła przed obrazem naszych męczenni 
ków i znów dusza napełnia się dumą i mocą. 
kiedy przywodzimy n.a pamięć, że w tern mę­
czeństwie było bohaterstwo. A bohaterstwo w  
męczeństwie, czy męczeństwo w bohaterstwie 
należy do wzniosłych, najwyższych regj-onów. 
Oddajthy też z głębi serca i z głębi duszy cześć 
bohaterom i męczennikom, którzy przywrócili 
nam dawną aureolę. Na jedną chwilę niechaj za 
milkną us*. 1 sUmiej zabije serce. M i l c z e ń  iem 
uczcijmy Ich (chwila milczenia).

A teraz Towarzysze, pi zejdźmy od Zmarłych 
ku żywym. Śmierć to los przeznaczenie, zaś 
żyd© to obowiązek, to nakreślone zadanie Los 
spMn-a Sb sam przez się. a obowiązek i zada 
ni© spełnić my mamy. Storo powiedziano, że 
każda rosnąca rzecz posiada swojero anioła 
ndzerzającecc mągle w nią i wołającego: rośnij, 
— to uczono nas. że zaprawdę żyjemy mimo 
wielkie tmdności. A życie, to znaczy twórczość 
i budowa, pa zeto spieszmy się i zwróćmy się do 
istoty zadania naszej konferencf — do budo­
wy i twórczości Wszak winniśmy się obawiać 
owego dinia sądu, który nadejdzie kiedyś, a w  
którym historia będzie nas sądzić, orzekając: 
,.Wy ponosicie wmę za krew braci1'... Z Waszej 
wtay nadeszło to nieszczęście. Kiedy ołrzyma- 
Itómy prawo tworzenia i budowania Erec Izrael 
pracowaliśmy leniwie i tylko mewieBkhni kro­
kami posuwaliśmy się naprzód, a obecnie głos 
krwi braci woła do nas z ziemi i nakazuj© nam: 
Spieszcie się w  budowle Spieszcie się z czy­
nem! A my wszak spełnimy ten nakaz bez 
względny I

Tafc spokrmy go —  a konferencja ta będzie 
właśnie świadectwem twórczego entuzjazmu 
czymś a nie mów. postanowienia woli, nie zaś 
afeOw.

Brada, naradzajmy ste. powoźmy uchwały i 
©peftrifrny Tł»sr obowiązek (Długotrwałe oida- 
<fc&

m m m

’A’ je *  chcecie odemnie słyszeć Towarzysze, 
oo iayA© o rtszem położenłn w  Palestynie, w  
Polsce i na całym globie muszę na samym już 
początku powiedzieć, że nie mam zamiaru wy 
iewać łez, ani wpadać w  ton trenów. Uważam 
Se płakać jest rzeczą jednostek nie zaś ogółu. 
Kiedy jednostka płacze, odkryć może pełnie 

i u s t a l i  ai# ko poeah; ałe społecz­

ność kiedy płacze, staje się tylko rozpływające 
sentymentalna i pomża się jedynie.

Chcemy racaet z n ęską odwagą i z całą o- 
twartoćcią rozpatrzeć i osądzić położenie jakie 
w ytw orzyło się w  Erec Izrael.

W  Palestynie, powiedziałbym, nie jest sytua 
cja ani tak ciężka, ani tak groźna, jak raczej 
powikłana i zaciemniona. Ukrutne wydarzenia 
miesiąca Ab ujawndły  nam całkiem jaskrawo 
wszystką przykrą prawdę naszego położenia w  
kraju i stosunku rządu palestyńskiego do man­
datu palestyńskiego i całego naszego problemu 
żydowskiej siedziby narodowej. Okazuje się, że 
urzędnicy rządu palestyńskiego rządzili, jak da 
lece tylko mogli przeciw żydowskiej siedzibie, 
a nie dla jej dobra. Nietyłko to. że bezwątpie>- 
nia intrygowali wespół z  arabsKimi notabla­
mi przeciw nam ,ale odnosili się do nas ze zbyt 
małym szacunkiem \ miemai bez śladu svnipatji. 
Nie podejrzewam nawet naszego wroga I ,uKe‘a, 
że c h c i a ł  pogromu przeciw Żydom. Tego me 
pragnie żaden rząd. Ale powiadam, że jest on, 
jak się okazuje niezdolny do tego wysokiego 
urzędu, a przytem, że odnosił się do wszystkich 
ostrzeżeń, jakie dochodziły go ze strony żydo 
wskich przywódców bez należytej powagi i z 
niechęcią. Dlatego leż nie uczynił nic, co wpły- 
•nęloby na opanowanie sytuacji

Komisja śledcza w Palestynie ujawniła wyra 
źnie jedną doniosłą rzecz, mianowicie, że wła­
ściwie cały rząd palestyński, a nie tylko ten, lub 
'jw  urzędnik, naładowany był antypatją wobec 
interesów żydowskich, jak i wobec Żydów sa­
mych. i

1 jeszcze jedno bardzo smutne zjawisko uja­
wniło się naszym oczom po sierpniewem nie­
szczęściu: angielska op-nja publiczna byia cihło 
dna, albo też właśnie wprost wroga wobec nas. 
Myśleliśmy zawsze że jsdcby ognisty m słupem 
jesteśmy otoczeni sama tylko miłością 1 życrli 
wością. Wkońcu okazuje się, że zostaliśmy nie­
mal bez przyiaciół, bez oparcia. Nawet takie ni 
smo, jak ,,Manchester Guardian**, które tyle 
przyczyniło sie do Deklaracji Balfoura i pozosta 
wałc nam wierne przez cały czas, poczuło od 
nosić sie do naszego ruchu ze zjadliwa krytyką 
i ndeprzyjaźnia Nie chcę wchodzić w to ile to 
nasz zapalny tetmpe- ament przyczyn i się do ta 
Icego właśnie stanowiska, bo nieco za żyw o 
rzuciliśmy się na Amglję —  w każdymbądi razie 
ustosunkowanie się angielskiej opinji publicznej 
do nas i naszego bólu byto zjawiskom, które 
zasmucało i niepokoiło. Niepokoiło dlatego, że 
w Anglii jest opinia publiczna właściwie opinja 
prasy, najsilniejszym politycznym czynnikiem.

Uległo to pewrej poprawie, szczególnie po li 
ście prof Einsteina i po różnych innych krokach 
naszej Egzekutywy.

N.ejasny jest również stosunek rządu londyń 
skiego do naszego ruchu. Gdyby się tylko wsłu 
chać w  słowa czołowych osobistości, jak Mac 
Donald Honderson i Webbs. możnaby być soo 
kojnym 1 zadowolonym. Zapewniają oni prze­
cież. że deklaracja Balfoura jest dla nich * wiara 
1 że zrealizują ją. Cóż jednak uczynić skoro 
przychodzą czyry i mówią o czemś krrem. Oto 
to bezczelne postępowanie adwokata Pieedy,

który odważa się mówić o żydowskiej arogan­
cji, a sam przez cały czas jest nawiskróś jtron 
ndczy Da rzecz Arabów, a przeciw Żydom i 
chce tylko udc wodnić że Żydz* sami ponoszą 
wilię — albo przynajmniej także ponoszą. Czy 
takie ustosuniK cwani© byłoby możliwe, gdyby 
rząd londyński jasno * naedwimraczme irstruo- 
wał swoich ludzi. że sjumznn musi być zreałiko 
wary, bo tak zobowiązała się Angja

Cóż y/ięc mamy uczynić? Oczywiście prze­
de wszys tikiem nie śmiemy czynić głupstw. Ułup 
stwem zaś jesf stanowisko tych, którzy wypo 
wiadają Anglii wojnę i grożą jej, że oto już-już 
odbiorą jej mandat Rzecz jasna, że jest to śmie 
siane i nie może do niczego doprowadzić. Z di. 
giej strofy giupe tą jest również stanowisku, 
które wierzy wiarą niezachwianą A aga/ i rzuca 
się do jej stóp. Nie wolno sie już więcej odda­
wać Anglii i a »askę i reśaso*

Cóż zatem? Oczywiście stanowisko złu§- 50 
środka nie jest ani Heroiczne, ant popularne. A 
jednak — nie widzę iuneęo przed sobą. Musimy 
więcej i energiczniej żąd ić od Anglii wszystkie 
go, co .jam przyrzekła, A przytem pa-nietać, 
że „nad wysokimi czuwają wyżsi", że istnieje 
jeszcze wyższa .matancja: Liga Narodów. Ame 
ryka i opinja publiczna całego świata. Nae wal 
no nam się jid flubtć i mów 6 
słowami.

Mamy wielkie trudności z Arabami. Swfat tar 
Ka potkoj-i i mówi do nas: Idźcie porozumcie 
się z Arabami! Liga Narodów ma Już taką meto 
dę w każdej trudnlejszei sprawie między Awo* 
ma narodami i powiadr: Dzieci porcdgundb sNt 
zacznijcie ze sobą nu ten temat rozmowę.

Jesteśmy gotowi uczynić to, ale rfle jak wazy 
nas tego Brfth Szalom, art też, jak mówią 0 
tern rewizjoniści. Żadna rezygnacja i żadne po 
bizękawan*© szrbeiką. W  ptorwsenn k er “Im 
jesteśmy już za sałni, a w  drugim za słab*. l®e 
jestem w  stanie nakreślić'program we wszyst 
kich szczegółach, w  jaki sposób możemy pozy­
skać Arabów. To rzecz studjuiri ludzi, którzy 
znają ten naród i tamtejsze stoS'UrM. Ja mogę 
to tylko pow;edzieć, że tendencja nrasi zmie­
rzać do porozumienia i jest już najwyższy czas 
rozpocząć to studijum. Przez cały czas ale zro­
biliśmy właściwie nic. Był to ciężki błąd, a błąd 
ten trzeba naprawić. Musimy rozpocząć dzia­
łać, musimy wszystkiego próbować, ale na tej 
przesłance, że będziemy midi do czynienia tył 
ko z Arabami w Palestynie, a oni do czynienia 
mają z żydestwem całego świata.

Oczywiście nie przeczę, że kwestia arabska 
jest d!a nas dużem utrudnieniem naszej pracy, a 
może też naprawdę pewnem niebezpieczeń­
stwem. Ale ostrzegam każdego sjooistę, by nie 
przeceniał tego niebezpieczeństwa. Za Araba­
mi palestyńskimi nie stoi świat arabski, a onf 
sami nie mają na tyle siły, by zniweczyć iracę 
drugich. Anglja rrtusi nas ochraniać jeszcze tył 
ko 10 do 15 lat, poczem rie będziemy już po­
trzebowali niczy:ej pomocy. Wypraw zaś pól 
księżycowych, jak niegdyś urządzano wyprawy 
krzyżowe nikt obecnie nie podejmie!

I oto właśnie moja ostatnia konkluzja: mm
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my wzmocnić nasze pozycje w Palestynie. To 
znaczy: my, organizacja sjońska, musimy ze­
wrzeć szeregi, skupić się w ofiarnym czynie 
wszelkich sił dołożyć dla realizacji dzieła. Ani 
na jedną chwilę nie wolno nam usiać w  pracy!

Mówiłem zawsze, że dopiero po rozszerzeniu 
Agencji stanie się organizacja sjonistyczna ko­
niecznością ponieważ energją jej będą musieli 
przejąć się nie tylko jej bezpośredni członkowie, 
ale też i nasi kontrahenci.

Na razie nie wiemy jeszcze, jak rozwinie się 
Agencja Żydowska. Nadzieje mamy w  tym kie 
runku jaknajlepsze, choć musimy być przygoto 
wani na najgorsze. Jakkolwiekibądź — główne

W a r s z a w a .  7. 1. Sin. Jak już podaliśmy, 
dnia 10 bm. odbędzie sie posiedzenie Sejmu. Na 
posiedzeniu tern wygłosi expose premijer Bartol 
przyczem poruszy on obecną sytuację gospo­
darczą, stosuoek do budżetu i stosunek rządu 
do sprawy zmiany konstytucji. W  tej ostatniej 
sprawie premijer odbędzie jutro konferencję z 
marsz. Piłsudskim. Należy się spodziewać, że 
poszczególne kiluby ograniczą się do złożenia 
deklaracji nad przemówieniem premjera. nie 
chcąc mu odraz u uniemożliwiać pracy na tere­
nie Sejmu. W  każdym razie w  oświadczeniu

W  a r s  za  w  a. 7. 1. (Sin) Dziś, pod przewodni 
ctwem wicemarszałka sejmu Czet Wertyńskiego 
obradowała nadzwyczajna komisja sejmowa do 
zbadania zajść w  dniu 31 października 1929 r. 
Przedmiotem obrad były dwa odrębne, projekty 
regulaminu komisji, przedstawione przez po­
sła Podoskiego (BB) i posła Lieberr .-. ia (PPS). 
Po ożywionej dyskusji większością 4 głosów 
przeciwko 3 postanowiono wziąć za podstawę 
dysknsi projekt posła Liebermana. Po głoso­
waniu przedstiawicide kilubu BB zażądali pół- 
godzkioeg przerwy. Po wznowieniu obrad na 
wniosek postów BB uchwalono upoważnić po 
słów Podoskiego i Liebermana do uzgodnienia 
oba projektów regulaminu i przedstawienia icli 
aa aajbiiższetn posiedzeniu komisji które odbę 
d*Se się w nadchodzący czwartek o godz. lOtej 
rano. Na porządku dziennym znajduje się wybór 
referenta komisji.

Przewodniczący sejmowej komisji konstytu- 
cyiłej poseł prof. Wacław Makowski (BB) na 
desłał na ręce wiceprzewodniczącego komisji 
posła Czapińskiego (PPS) depesze, że z powo 
du choroby nie może przybyć do Warszawy i 
prosi posła Czapińskiego o zastępstwo. Poseł

W a r s z  a w  a. 7. 1. (Sin) Jak się dowiaduje 
my, minia,ter Zaleski zwrócił do ministra spraw 
zagranicznych Rzeszy Curtiusa z propozycją 
wszczęcia dalszych rokowań nad drugą częścią 
traktatu polsko-niemieckiego. Pierwszą czę-

W a r s z a w a ,  7. 1. (Sin) Dziś o godz. 8 ra­
no zakończyły się obrady komisji permanen- 
cyjne. IX. zjazdu sjonistycznego. Wszystkie 
próby stworzenia centralnego komitetu, który­
by się składał z wszystkich grup reprezentowa 
ny-ih na zjeździe, spełzły na niczem. Wobec 
tego został wybrany centralny komitet złożony 

lynie z przedstawicieli grupy Al Hamiszmar.

szeregi pcsoto%ia tworzymy na razie tylko my. 
• »  •

Oto, towarzysze moje sprawozdanie o na- 
szem położeniu. Jest ono trudne, ale musi być 
przezwyciężone. Mówię tu oczywiście o Erec 
Izrael. Będziemy musieli zewTzeć szeregi i być 
silni. W ierzę niezłomnie, że wytrwanie i upór 
nasz doprowadzą do zwycięstwa. Dwa podsta 
wowe filary żydostwa muszą być utrzymane: 
wiara i ufność, że nasz świetlany i słuszny ideał 
musi zwyciężyć!

Zaczęliśmy wspinać się ku szczytom, wiado­
mo zaś, że o narodzie żydowskim powiedziano: 
„Ody wznosi się w  górę, — dosięga gwiazd!...“

klubu PPS będzie zaznaczony stosunek do rzą 
du, a szczególnie zgodni©  z uchwałą centralne 
go komitetu związków zawodowych negaty­
wny stosunek do ministra pracy Prystora.

Na porządku dziennym piątkowego posiedze­
nia znajduje się m. in. również sprawa proje­
ktu klubu narodowego w sprawie terminów bu 
dżetowych których odroczenie ma nastąpić 
wraz z odroczeniem sesji budżetowej.

Dzień 10 stycznia jest przeto pierwszym nie 
jako egzaminem i próbą sił rządu Bartla.

Czapiński zwołał posiedzenie komisji konstytu 
cyjnej na sobotę na godz. 10 rano. Na porząd­
ku dziennym znajduje się projekt BBWR, refe­
rent poseł Piłsudski oraz projekt lewicy, refe­
rent poseł Niedziałkowski w sprawie rewizji 
konstytucji.

Najbliższe posiedzenie senatu wyznaczone zo 
-falo na dzień 16 stycznia na godz. U rano

Pos. Marek składa urząd 
wicemarszałka

W  a r s zaw  a. 7. 1. Sin. Jak się dowiaduję, ma 
w najbliższych dniach wicemarszałek Sejmu 
dr. Marek zgłosić rezygnację ze stanowiska wi 
cemars zatka.

Pos. Czetwertynski u marszałka 
Piłsudskiego

W a r s z a w a .  7. 1. Sin. Referent budżetu mi 
nisterstwa spraw wojskowych wicemarszałek 
Sejmu p. Czetwertyński został dziś przyjęty na 
dłuższej konferencji przez marsz. Piłsudskiego.

ścią był tzw. traktat likwidacyjny, który zo­
stał już pi zedstawiony w Hadze. Dlatego przy 
puszczają że obecnie już nie będzie żadnych 
przeszkód do podpisania umowy handlowej poi
sko-niemieckiej.

Do centralnego komitetu weszli: poseł Gryn-
baum, pos. Hartglas, Podliszewski dr. Klumel, 
radny Ellenberg, senator Kerner. redaktor 
Goldberg, Grawicki, dr Schipper Landstock i 
Kirschenbaum. Przy ogłaszaniu listy nowego 
K. C. Dr. Gottiieb w imieniu Et Liwnot składa 
oświadczenie, ze grupa jego Me bierze odpo­
wiedzialności za obecne kierownictwo w Orga-

mzacii Sjonistycznej. Analogiczne oświadcze­
nie składa również przedstawiciel grup rewizjo 
Mistycznych. Do centralnego komitetu weszli 
przeto przedstawiciele t. zw. „niezależnych" i 
grupy Al Hamiszmar.

Dodać należy, że w pierwszym dniu obrad 
wygłosił prez. Sokołow dłuższy referat o obec­
nej sytuacji w Palestynie i w ruchu sjońskim.

Małopolskie skargi wyborcze 
przed Sądem Najwyższym

f Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a .  7. 1. Sin. W  Sądzie Najwyż­

szym 20 bm. zostaną rozpatrzone skargi wybór 
cze z okręgu Wadowice i Nowy Targ. zaś 27 
bm. z okręgu Rzeszów i Przemyśl.

Aż cała książką!
( Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  7. 1. (Sin) Jak się dowiaduję
minister Kwiatkowski ma zamiar wydać specjał 
ną książkę w związku z ostatnim listem otwar 
tym b. premjera Grabskiego.

Kto będzie komisarzem rządu 
w Warszawie?

(Telefonem od naszego korespondenta).

W a r s  za  w a. 7. 1. Sin. Krążą pogłoski, że 
komisarzem rządu m. Warszawy zostanie pra­
wdopodobnie szef bezpieczeństwa publicznego 
w  ministerstwie spraw wewnętrznych, p. Ka­
wecki.

Fatalny start awicnetki 
na lotnisku warszawsk em
(Teletonem od naszego korespondentat

W  a - s z a w a, 7. 1. (Sin) Inżynier Pawłowski 
który niedawno ukończył szkołę pilotów aero­
klubu akademickiego w towarzystwie mechani 
ka Laudowskiego wystartował wczoraj przed­
południem z lotniska cywilnego w Warszawie 
do Lublina. O godz. 13.30 awjonetka ruszyła 
do bardzo szybkiego startu, nie poderwała się 
jednak dość szybko ot ziemi i trafiwszy na nie 
równość przewróci!;: s:e Obaj lotnicy wypadli 
z aparatu. Mechanik Landowski doznał, złama 
nia podstawy czaszki i przewieziony do szpita 
la, zmarł. Pawłowski doznał pęknięcia kości pod 
udzia.

Zamach na muftiego?
Ka i r ,  7. 1. ŻAT. Arabskie pismo nacjonali­

styczne „Mokatam" ogłasza telegraficzną wia­
domość z Jerozolimy, że został tam wykryty 
zamach na naczelnego muftiego. Z innych źró­
deł wiadomość ta nie została narazie potwier­
dzona.

Odszkodowania dla ofiar 
rozruchów

J e r o z o l i m a ,  7. 1. Z AT. Słychać, że orga' 
na rządowe rozpoczną wypłacanie odszkodo­
wań ofiarom rozruchów palestyńskich w miesią 
cu lutym. Jak donosi „Haarec“, większa część 
podań o odszkodowanie rozpatrzona zostanie 
przez odpowiednie czynniki rządowe.

Zgon weterana kolonizacji 
żydowskiej

J e r o z o l i m  u, 7. l. ŻAT. Zmarł tu dr. Aron 
Macje, jeden z pionierów idei palestyńskiej, le­
karz, plantator i chemik. Zmarł on nagle w 
piątek przeżywszy Jat 70, z czego 50 przepę­
dził w Palestynie. Dr. Herzl, który spotkał ga 
w czasie wycieczki palestyń ki*-j. wspomina o 
nim kilkakrotnie w swoich pamiętnikach. W  
zorganizowaniu pogrzebu dra Macje wzięły 
udział następujące organizacje: Waad Leumi, 
żydowskie towarzystwo medyków Akademia 
Języka Hebrajskiego, loża Bnej Brith w Jero­
zolimie, synagoga Jeszurum, Hadassa. żydow­
skie towarzystwo archeologiczne i szereg in­
nych. Ze względu na wybitną postać zmarłego 
rabinat jerozolimski zezwolił na odbycie pogrze 
bu w niedzielę rano zamiast w sobotę wieczór. 
Porządek na pogrzebie utrzymywała policja.

Próba sil rządu prof. Bartla
(Telefonem od naszego korespondenta)

Komisie seroewe przy pracy
(Telefonem od naszego korespondenta)

Min. Zaleski proponuje podjęcie rokowań
polsko-niemieckich

(Telefonem od naszego korespondenta)

Nowy K. C. Organizacji Sjońskiej
b. Kongresówki 

złożony wyłącznie z przedstawicieli A| Hamiszmar
(Telefonem od naszego korespondenta)
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(Od naszego korespondenta paryskiego)
. *Paryż, 3 stycznia swoje obawy w tym kierunku — po wy stąpi e- 

W  dyskusj! nad budżetem ministerstwa spraw niu Brianda w Genewie. Dalszą trudnością są 
zagranicznych, który — jak z telegramów wia- kolonie. Czy kolunje mają. również należeć do

—r pizyjęty został wszystkimi glosami 
prawicy i środka przy powstrzymaniu się od 
głosowania całej lewicy, a przeciwko głosom 
komunistów i Franklin-Bouillona, opuszczone­
go w ostatuiej chwili przez germauofobów ze 
.skrajnej prawicy w postaci G. Mandel‘a i L. 
Marin... otóż tego samego dnia, w którym 
Briand w sposób iście dramtyczny obliczył się 
ze swymi przeciwnikami politycznymi i pod­
kreślił poraź niewiadomo już który swą polity 
kę na wskróś pokojową — były premjer 
Edward Herriot w dużem i głębokiem przemó­
wieniu polecił i scharakteryzował trzeci ele­
ment, który w bieżącym roku — obok dzisiaj 
ro1 poczyna jącej się drugiej konferencji repara 
cyjnej w Hadze konferencji morskiej w Londy 
nie —  uzupełni strukturę polityczną Francji i 
Europy wogóle, a stanowić będzie ogn>wo w 
pochodzie ludzkości ku zorganizowaniu lepsze­
go jot/a, mniej krwawego, bardziej skuteczne­
go dla dużych i małych narodów.
, „O ile Europa nie ma stać się kolonją, to 
Federacja Europejska musi się zrealizować, nie 
w formie „ZolIvereinu“ niemieckiego, któiy od 
r. 1825 aż do r. 1871 stworzy! kosztem małych 
państw niemieckich jednolite Niemcy Bismarc­
ka pod hegemonią Prus, lecz oędzie to Unja 
dużych i małych państw europejskich z równe 
mi prawami i obowiązkami dla wszystkich na­
rodów". Wykazuje następnie Herriot. że Unja 
Europejska nie zniweluje tak drogich dla każ­
dego narodu Jego walorów specyficznych, a bę 
dzie w zasługą Francji, która jak ongiś przez 
rewolucję francuską dała Europie Prawo Czło­
wieka l  Obywatela. dziś proklamuje przez usta 
swego ministra Brianda Prawo Narodów w for [ 
m e federacji europejskiej.

Minister Briaud podjął się roli zrealizowania 
„Paneuropy" (jednak w pojęciu szerszem od 
Cóudenhove Kalergi, który ogranicza się do 
kontynentu i wyklucza Anglję) i na zebraniu 
Lig: Narodów w Genewie, dnia 5 września 
1 $29 r„ wystani! z wnioskiem utworzenia Unji 
Europejskiej, politycznej i ekonomicznej równo 
cześnie. Dwa dni później, 7 września, zaprosił 
na śniadanie przedstawicieli 27 państw europej 
skich, członków Ligi Narodów i ponownie wy- 
łu&zczyi swe stanowisko w sprawie zgłoszone­
go wniosku. Str^semann i Henderson poparli 
Brianda, a zebranie Ligi Narodów upoważniło 
ministra francuskiego do opracowana i przed 
łożenia Lidze Narodów we wrześniu 1930 r. 
projektu Federacji Europejskiej po uprzedniem 
skomiunnowan. u się z zainteisowanem; państwa 
mi. Po powrocie z Genewy Briand zwrócił się 
„kanałem dyplomatycznym" do poszczególnych 
państw europejskich i otrzymał podobno w za­
sadzie przychylna odpowiedź, z wyjątkiem Ro 
sil 1 Turcji. Każde państwo prześle na ręce 
Branda własny projekt, który służyć będzie 
Jako wytyczna przy ułożemu nrojetctu dla Ge- 
ne y.

Świat polityczny francuski, jakkolwiek w za 
sadzie przyklasnal temu śmiałemu wystąpieniu 
Brianda, to jednak przy bliższej ocenie i grun­
townej anal zie podzielił swe zdania co do moż 
li w ości szybkiego zrealizowania tej „idee for- 
ce‘\ jak ją tutaj nazywają. W  prasie i w kołach 
naukowych temat o projekcie Brianda nie scho 
dził z porzadkr dziennego, a obecne wystąpie­
nie Herriota w Izbie wzbudziło jeszcze większe 
zainteresowanie.

lako trudności i przeszkody do zrealizowa­
nia tej myśli wysuwa tutejsza opinja publiczna 
następujące argumenty: V ' pierwszym rzędzie 
ekskluzywność europejska może spowodować 
silniejszy jeszcze antagonizm między buropą 
a Ameryką, odciągnąć 21 republik południowo­
amerykańskich, zgrupowanych w Lidze Naro­
dów od Genewy 1 silniej zcernentować Unję 
panamerykar.ską, utworzoną w r. 1928 w Ha­
wanie, pod hegemonią Stanów Zjednoczonych. 
Państwa południowo-amerykańskie wyraziły

Federacji Europejskiej? Stanowisko Anglji nie 
jest jasne, a część rządowej Partii Pracy chę­
tnie widziałaby sfederowaną Europę, ale bez 
imperium brytyjskiego. Czy jednak Federacja 
Europejską bez Anglji i R osji byłaby czemś je- 
dnolitem? A , antagonizm francusko-niemiecki? 
Natychnrast po wystąpieniu Brianda w Oene 
wie szowinistyczna prasa n.emiecka podejrzy- 
wała w tym kroku imperializm francuski, a fran 
cuscy nacjonaliści ze zgrozą widzieli już w Ber 
linie stolicę zjednoczonej Europy. Faszyzm po­
łudniowej Europy (Hiszpanja, Włochy i Jugo­
sławia), gioźba faszyzmu w Austrji i Polsce, 
oto dalsze skrupuły sceptyków.

Ale nie brak i optymistów, a bodaj czy ich 
argumenty nie są bardziej przekonywujące. 
Europa, o ile chce żyć, musi ekonomicznie wy­
zdrowieć. Dalsze obecne wegetowanie prowa­
dź. bezapelacyjnie do ruiny. Potęgą Stanów 
Zjednoczonych jest ich rynek wewnętrzny, pro 
dukcja masowa, wysokie zarobki i wysoki stan 
dard życiowy Przemysł europejski zaczyna 
się organizować, trust stalowy, potasowy i che 
miczny już istnieje, a tworzy się węglowy i cu 
krowy. Międzynarodowy Bank Reparacyjny 
oznacza też pierwszy krok na tej drodze. —  
Briand. proponując Uhję w znaczeniu ekonomi 
cznem, chce usunąć bariery celne. stworzyć 
zdrowy wewnętrzny rynek europejski, ujedno­
stajnić produkcję, podnieść stopę życiową etc, 
natomiast nie- wiemy, jak ta federacja politycz­
nie ma wyglądać. Prawdopodobnie idzie Bnan

dowi o ingerencję państwa w orbitę wpływów 
wielkiej imansjery. cięźkego przemysłu, 7 mię­
dzynarodowego. handlu. Międzynarodowa op e 
ka m d chorymi, starcami, wsoólnota intelektu 
alna itp., oto dalsze zadania Federacji. Bez- 
wzęlęana suwerenność i równość wszystkich 
państw ma być gwarantowana.

A Liga Narodów? Czy utworzenie Federacji 
nie będzie rozsadzeniem tego słabego jeszcze 
tworu genewskiego? U&orges Scelle, profesor 
Sorbony i członek delegacji francuskiej w Li­
dze Narodów, uważa Federacja Europejska za 
pewnego rodzaju konsolidację Ligi Narodów. 
Już dziś mamy w Genewie odhmy, jak „małą 
eutentę‘‘, związek państw bałtyckich, blok 
państw południowo-amerykańskich, które wy- 
stępują gremialnie w kwestiach wspólnych. Je­
dnolite organizmy w łonie Ligi Narodów uspra 
wnią działalność i kontrole tego areopagn śv1a 
towego Rosja wcześniej czy późnie: wróci do 
rzędu państw demokratycznych a Ameryka 
ma podobno odstąpić od Ligi Narodów po do­
konanej federacji Europy, po uspokojeniu się 
tego kotła wiecznych niepokojów, jak mia1 sta 
wyrazić senator Borah. Pozostaje Jeden, może 
najważniejszy moment, o którym się oficjalnie 
nie mówi, ale który się turaj w Paryżu mocno 
wyczuwa, ostatnia Przeszkoda ku Unji Enro- 
pejskiej: faszyzm. Ta wybujałość powojenna 
musi być pokonana, ta zapora usunięta, ażeby 
Europa mogła się zorganizować na zasadach 
XX wieku. Idzie o regeneracją demokracji w  
krajach, które Ją straciły.

Inź. M. Engełhardt.

Sprawa Ściany Płaczu przed forum Rady
Lfg? Narodów

G e n e w a .  7. fi ŻAT. Jak się dowiadujemy, 
Rada Lig: Narodów na posiedzeniu poniedział 
kowetii, dnia 13 bm. przystąpi do rozpatrzenia 
wniosku biytyjsklegc w sprawie powołania ko 
misji celem wszechstronnego zbadania sprawy 
Ściany Płaczu. Komisję Mandatową reprezen­
tować będzie na posiedzeniu Pady Lig: wicepre

zes komisji p. van Rees. Najprawdopodobniej 
Rada Ligi Narodów zamianuje komisja prawni 
ków, która roapafrzy wniosek brytyjsiki f przed 
stawi swą opinję Radzie Ligi 

Ostateczną decyzję w tej sprawie poweźmie 
Rada Ligr Narodów pod koniec sesji stycaśor 
wej..

Narady marsz. Piłsudskiego
W a r s z a w a ,  7. 1. (AW ) Wczoraj marsza­

łek Piłsudski urzędowa! do późnego wieczora 
w gmachu inspektoratu sil zbrojnych, gdzie za­
łatwi! szereg spraw bieżących. W  niedzielę 
przedpołudniem marszałek ‘Piłsudski odbył kil­
kugodzinne narad" z b. premierem Switalskim 
i pułk. Walerym Sławkiem.

Min. Zaleski wy'eżriża do Genewy
Wa r s z a w a, 7. 1. (AW ) Minister spraw 

zagranicznych p. August Zaleski wyjeżdża ju­
tro wieczorem do Genewy na sesję Ligi Naro­
dów, której będzie przewodniczył. Z ministrem 
wyleżćża r.aczeln:k M. S. Z. Chrzanowski oraz 
szef gab‘rietu ministra p. Sztrmlakowski.

Gen. Składkcwsk! wyzdrowiął
W a r s z a w a .  7. 1. (AW ) 6. minister spraw 

wewnętrznych gen. Sławoj-Skladkowski. który 
zaniemógł na grypę powrócił do zdrowia i w 
dniach najbliższych obejmie urzędowanie w mi 
nisterstwie spraw wojskowych. ,

Wiedeńskie koła finansowe 
wobec zniżki Zieleniewskiego
W i e d e ń ,  7. 1. (AW ) W  tutejszych kołach 

finansowych wywołała wielkie podrażnienie 
wiadomość, że niektóre pisma polskie przypisu 
ją spadek akcyj Z eleniewskiego tajemniczym 
machmacjom medćńskfm". Jeden z wybitnych 
wiedeńskich dyrektorów basnkowych zapewnił 
dziś naszego korespondenta, że tutejsze koła fi 
nansow absolutnie nie maja żadnego 'nteresu

w sztucznem obniżeniu kursu tych akcyj. Wska 
zy wał on na to, że w czasie największe] deruty 
akcje Zieleniewskiego nonwaro w Wiedniu wy 
żej, niż na giełdach polskich i że znaczniejsze! 
zniżce zapobiegło kupno interwencyjne z ramie 
nia jednego banku, Zresztą chwilowo akcje Zie 
leniewskiego wskutek częstszej zmiany kur­
sów na giełdach polskich stały się mzedmiotetn 
zaintersowania drobnej sriekulacjL T m  rą  M# 
maczy częste wahanie kursów.

Fermenty u chrześcijańsko- 
społecznych

W i e d e ń .  7. I. (AW ) W  kołach połtyczsiych’ 
żywe zainteresowanie budzi zwołane na jutro 
posiedzenie głównego zarządu stronnictwa 
chrześcijańsko-społeczmego. na łrtórem oo raz 
pierwszy od dłuższego czasu , przewodniczyć 
będzie b. Kanclerz dr. Seipel. Wśród agrarjusży, , 
członków stronnictwa, panuje wielkie rozdraż­
nienie pi zeciw ks. Seiplowi z  fiowodu znanych 
jego wycieczek przeciw agrarniszotn w mowie 
sylwestrowej. Agrarjusze odbyli dziś posiedze 
nie. na którern snrawe tę poddano dvskusji.

W :elka katastrofa hole1 owa 
w Afrvce północne:

Tuni s .  7. 1. PAT. W  okohey Constantłne 
pociąg Tunis— Algier wykoleił się na moście 
który zaiamal sie pud jego ciężarem. Lokomc 
tywa dwa wagony pocztowe i dw a wago.iy 
pasażersk-e wpadły do głębokiego wąwozu 
przyczepi 12 osób zostało zabitych, zaś 20 od 
niosło rany.
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Sokolow mówi...
...Witając Sokołowa, powiedzieliśmy, że go­

tujemy sie na ŚW IĘTO SJON1STYCZNE... 1 
naprawdę, ten dzień, w którym nam danem by 
to zetknąć sic z Nachumem Sokołowem i dwa 

'  razy przysłuchiwać sic Jego słowom, był nam 
świętem prawdziwem. Bo cóż to jest św ię ­
to"? Wzniesienie sie ponad codzienność, ską 
panie duszy w fuli światła i jasności, obcowa- 
ni z tem. co stanowi treść życia i jego tęskrn-

Starzec... Ale można o Sokołowie niemal to 
samo powiedzieć, co On powiedział o relatyw- 
ności czasu w życiu różnych narodów. Soko­
low nie starzeje sie. Jest jak dąb wiekowy, o 
popękanej korze i obrosły mchm, lecz opiera­
jący sie dumnie i spokojnie wichrom i burzom. 
Publicysta Jzraelity", wydawca ,jia ce firy ", 
redaktor „1Weilu", literat, publicysta, essayista, 
filozof, towarzysz Herzla, współpracownik 
Wolfsohna, członek naczelnego kierownictwa 
ruchu —  pół wieku, dosłownie: pół wieku — 
łastorfi żydowskiej...

Sokołow mówi... Mówi? Z dobrotliwym 
Uśtidechem, pełnym niewyslowionej mądrości

Warszawa, 6 stycznia
Kilka dni urzęduje prof. Bartel jako premjer, 

a w obozie Sanacji zapanował niepokój w zwia 
zku z jego pracą.

Spokojnie i oficjalnie, z zapowiedzią, że sy- 
rządowy nie zmienia się, przyjął go or­

gan pułkowników „Gazeta Polska".
Nerwowo, złośliwie, z mnóstwem zarzutów 

wyszedł przeciw Bartlowi cywilny organ puł­
kowników „Kurjer Poranny", który zarzuca pre 
mjerowi rozmaite grzechy.

Jeszcze badziej wzburzeni są stali goście — 
pułkownicy w kawiarni „Europa". Nie są tak 
Szczerzy w swej akcji jak „cywile", nie znający 
Wszystkich szczegółów strategii.

Oni, pułkownicy, oczekują z tęsknotą kresu 
Zządb Bartla, wedle ich mniemania prof. Bartel 
rychło skompromituje się w oczach decydują­
cego czynnika, nienawidzącego parlamentu.

A Bartel prowadzi już ciche i tajemne roz­
mowy z marszałkiem Sejmu Daszyńskim, wy- 
stodraje spokojnie zarzutów opozycji sejmo­
wej przeciwko obecnemu systemowi sejmowe- 
no —  i to jest jego grzech, to może go „skom­
promitować" w oczach Belwederu.

Z drugiej atoli strony odczuwają, że Bartel 
wynalazł „różdżkę czarodziejską", zapomocą 
której można po dobremu otrzymać od opozy-

WJedeń, w  styczniu.
Wiedeńczycy są bardzo - pobożni. Każdy z nich 

robił na Sylwestra, co mógł, aby sobie „wyprosić" 
nowy rek, lepszy od ubiegłego. „Proszono" się pum- 
ozie® i pączkami, szampanem i cocktailami, — w  ba­
rach, kawiarni a oh j prywatnych domach, aJe „pro­
szono" masami. Ciekawe byłoby przeprowadzić sta 
tyotykę, kto owej nocy narodzin pana Trzydzieste- 
fo , przed północą położył się spać...

Napoje alkoholowe lały się strugami — Strugami. 
Zdaje się, że naprawdę: im gorzej, tem lepiej. „W e 

f wódce miech przyszłość zatonie!" — brzmi cytat z 
bardzo kiedyś popularnej piosenki Zbierzchowskie- 
go. „W  winie niech zatonie teraźniejszość!" —  zda­
je się być mottem dzisiejszego Wiednia. Komsumcja 
alkoholu rośnie w  stosunku wprost proporcjonalnym 
do wzrostu — mędzy. Przebogata Ameryka może so­
bie pozwolić na „suchość", — po tamtej stronie Oee- 
ann organizmie się na Sylwestra specjalne kamipanje 
antypuncKcwe. A w Austrii? Pńje się na zobój...

I nie tylko alkohol. Nikotyna. Austria ma na kon­
tynencie stosunkowo największą konsumeję tytoniu. 
Austriacy — biedacy mogą sobie widocznie pozwo­
lić...

Albo i nie, albo i ma rację Freumd, ośmdziesdęcio 
letni, staruszek, który co pewien czas wydaje jesz­
cze jedną książkę, a książki jego są zawsze zarówno 
rewolucyjne, jak i rewelacyjne. Także i ostatnia po­
siada te właściwości 1 nazywa się „Umb eh a gen Sn 
4m Kultur". W iście freudowsko-analityczny sposób

— opowiada... Czerpie hojną dłonią z bajecz­
nie bogatej skarbnicy wiedzy, doświadczenia i 
kontaktu z bezlikiem osób i rzeczy ze wszyst­
kich krańców świata. Sjonizm w jego ustach 
urasta do swych istotnych, absolutnych roz­
miarów i do swej istotnej wartości: do sprawy, 
która jest jednym z wielkich i poważnych ogól- 
no-hidzkich problemów i która nas, Żydów, 
czyni dopiero prawdziwym i żywotnym człon­
kiem w rodzime narodów.

Lecz kiedy Sokołow o p o  ń a d a  o p r z y ­
s z ł o ś c i  sjomzmu, przestaje być politykiem 
i uczonym, a staje się natchnionym piewcą. Po­
niedziałkowy odczyt Sokołowa w Starym Tea 
trze był najcudowniejszą wiz;i ,  wyczarowana 
na kanwie motywów p r z e s z ł o ś c i  —  wizja 
czasów, które przyjdą, które idą, które w tru­
dzie i męce serdecznej przygotowujemy, któ­
rym toruje drogę ofiara chaluca — pioniera 
żydowskiej tęsknoty...

Za tę wizję, utkana z muzyki i kwiatów 
słowa, niechaj Sokołow przyjmie nasze podzię­
kowanie... W. B.

cji to, co tak trudno było uzyskać złością. Oto 
marszałek Sejmu Daszyński zwołuje posiedze­
nie komisji konstytucyjnej, by jaknajszybciej 
załatwić rewizję Konstytucji.

Wszak udało się premierowi Bartlowi otrzy 
mać po dyskusji budżetowej cały (bez zmian) 
budżet Rady Ministrów. Opozycja opłakiwała 
ciężkie czasy, ale jednak uczyniła to, o co pro­
sił ją premjer Bartel.

I niepokój powstaje wśród pułkowników, 
zwłaszcza, że premjer Bartel rzuca trochę ko­
loru różowego na dotychczasowy system rzą­
dowy i przeprowadza znrany w administracji, 
zwrócone przeciw pułkownikom.

Ustąpił ze swego stanowiska warszawski wo­
jewoda Jaroszewicz, stały bywalec kawiarni 
„Europa" i stolika pułkowników.

Komentuje się okólnik premiera Bartla prze 
ciwko urzędnikom, zasiadającym w czasie go­
dzin urzędowych w kawiarniach, lub zabawia­
jącym się w nocnych kabaretach.

Już słychać szemrania przeciwko premiero­
wi w Klubie Współpracy z Rządem (BB). ale 
narazie Bartel odnosi zwycięstwa. Czas puł­
kowników jeszcze nie nadszedł, ciężka jest je­
szcze sytuacja gospodarcza, trzeba narazie ma 
newrować, i stąd wynikają wewnętrzne tarcia 
w rządzącej rodzinie... (S in )

przeprowadza on tam wiwisekcję współczesnej kul­
tury, pokazując bez żenady wszystkie jej, nawet naj 
czarniejsze cienie. Wielki pesymista zaatakował o- 
stro jeszcze jedną iluzję.

Ale w czem i dlaczego ma on rację? Na lamach 
noworocznego mimem ,JNeue Freie Presise" ogłosił 
on duży antyku! o nieszczęściu i w  jaki sposób mo­
żno nieszczęściu przeciwdziałać. Jego zdaniem jest 
najibmitakiiejszyni ii najszkodliwszym wprawdzie, ale 
z drugiej strony najwypróbowańszym środkiem na 
niedolę i nieszczęście — odurzająca trucizna: alko­
hol, nikotyna i t. p. Tę naukę twórcy psychoanalizy 
wzięli sobie Wiedeńczycy widocznie bardzo do 
serca.

Otóż Sylwester tegoroczny byl „mokry" w ame- 
rykańsfciem tego sitowa znaczeniu, jak rzadko który 
z jego poprzedników, i policja, a nawet pogotowie 
ratunkowe miały z powodu ekscesów alkoholowych 
wiele do roboty. Mimo to niema obawy, aby WSedeń 
kiedykolwiek poszedł w ślady Stanów Zjednoczo­
nych, allbo Pruszkowa...

A pendant do tej „mokrości", zaczerpniętej z pro- 
hlbicyjnego słownictwa, stanowiła mokrość uliczna, 
która — wadocznie w celu zachowania stylu — ce­
chowała ostatni dzień starego i pierwszy dzień no­
wego roku. Było wilgotno, mglisto i błotnisto. Jeśli 
idzie o pogodę, rozpoczął się Dziewięćsettrzydziesty 
pod aienadzwyctzajnemi auspicjami.

Taksamo jeśli idzie o politykę. W ostatnich dniach 
dużo narobiła wrzawy tajemnicza podróż Dra Sełpła

do Luksemburgu. Bawi tam teraz e*-cesarzowe %f- 
ta ze swojem calem, a wcale Licznem potomstwem 1 
powszechnie przypuszczano, że Selpeł, który w y ł* ' 
chał do luksemburskiego ksiąstewka pod pozera * 
wygłoszenia tam odczytu, w rzeczywistości chowa 
w zanadrzu jakieś nowe, niebezpieczne, tym razem 
zgoła monarchistyczne plany. Jak na ten raz z ptai 
tego pozustały — nici*gdyż Seipel excesarzowej ■ »-  
wen nie odwiedził, ale żc były kanclerz austnładd 
źle czuje się, mc posiadając bezpośredniego wpływ* 
na tok wydarzeń politycznych w republice, jest fA - 
tem, jak również i to, że gdzie może, podstawia w  
gę obecnemu sternikowi rządu, Schoberowii, który, 
kroczy od sukcesu do sukcesu, który po 
konfliktu wewnętrznego (reforma konstytucji), roz­
począł usilne starania o pożyczkę zagraniczna i ma 
nadzieję na zrealizowanie jej w Hadze. Sełpiowi jeot 
to wszystko nie w smak, Seipel ma swoje, zazdro­
śnie tajemmicą otaczane plany, ze strony Seipla gro­
zi niezawodnie w Austrii naprzód postępującej pacy­
fikacji niebezpieczeństwo.

Dla „Heimwehiry" natomiast rozpoczął się Bowyi 
rok niezbyt korzystnie. Coś się pisuje w  państwie 
steidlowskiem. Rok ubiegły był lokiem miebywialeeo 
rozrostu tego „ruchu ludowego", który skołataną' 
nawę republiki kilkakrotnie, raz już nad sani bnzeĄ 
przepaści zaprowadził, ale u schyłku przeszłego ro­
ku poczęły się mnożyć objawy wewnętrznego roz-i 
puzężeraia. Na śmierć i na życie pokłóciła się „r ie to - 
wehra" ze związkiiem chłopskim, jedynem sórouaki 
ctwem parlamentarnem, które zaakceptowało swego1 
czasu stuprocentowo program „Heimwehry". „Hei-i 
matbuimd". niewojskowa filja „Heimwehry", znajduje1 
się w stadium zupełnej dezorganizacji 1 kto wre, kto 
wie, —  obym tylko nie byl fałszywym prorokiem,! 
— a cała świetność austriackiego faszyzmu będżfej 
wkrótce należeć do przeszłości. Jest to jeden z nieJ 
licznych pozytywnych horoskopów, jakie można w' 
Austrii wróżyć na rok dziewięćsettrzydzuesty.

O czem tu jeszcze dumać i o czem jeszcze pisać, 
na rozmokłym (w  styczniu!) bruku wiedeńskim, po1 
którym eleganckie Wiedenki w swoich wysokicJT bu 
tach (nakaz ostatniej mody) człapią? Jest na ogół, 
powszechna klapa. Bieda, bezrobocie, samobójstwa.
1 jak naradę — niema nadziei, aby sytuacja się po­
prawiła. Stan gospodarczy pogarsza się z dnia na 
dzień. Jak tu myśleć o uciechach karnawału, "który 
tego roku nie nadzwyczajnie się zapowiada?.-

A Halsmaan ciągle jeszcze siedzi w  więzieniu. — 
Z końcem stycznia ma Sąd Najwyższy raz jeszcze I 
już po raz witóry rozpatrzeć jego sprawę. Dziennik: 
będą znowu miały o czem pisać, telegramy będą 
znowu pędzić w cztery sitrony świata, a jaki będzie 
koniec tego — zdaje się — ostatniego aktu komedii 
austriackiego sądownictwa, niewiadomo. — Na razie 
siedizi w więzieniu ten biedny, nieszczęśliwy, wymę 
ozony student żydowski z Rygi- I było to bardzo, a 
bardzo pięknie, kiedy mu jeden z najwybitniejszych 
publicystów wiedeńskah. Maksymilian Schreier, po­
słał na łamach swojego organu („Der Morgen") ser 
deczne, naprawdę z głębi serca idące życzenia no­
woroczne do cełd więziennej, —  zapewniając go o 
współczuciu wszystkich uczciwych ludzi i pociesza­
jąc go, że przecie koniec końcem niewinność jego 
zostanie wykazana, a potworowi „Justizmordu" za­
dany zostanie cios śmiertelny. To życzenie noworo­
czne jest bezsprzecznie jednem z najpiękniejszych, 
jakie kiedykolwiek zostało wypowiedziane.
   _________  Dr. Szymon Wolf.

KOMUNIKATY

— „ALTNEULAND A DZISIEJSZA PALESTYNA"
Odczyt na te.n*temat odbędzie się w  czwartek, 9 bm. 
o godz. 7 wiecz. w lokalu Zjednoczenia kobiet żyd. 
WJ.Z.O, Rynek gł. 29, I. p. Referują PP. Zimmerma. 
nowa i Budinerówna. Goście mile widziani.

— „EMUNAH". Dziś o godz. 8 wiecz. konwent w- 
lokalu własnym onzy ul. Starowiślnej 68, III. p. of.

— SAMOPOMOC STUDENTÓW OBYWATELI 
POLSKICH W PRADZE zmieniła adres na następu, 
jący: Samopomoc Stud. Obyw. Połsk. w Pradze,, Pra 
ha H. Allibertov. Na Słupi. Studeotsky Domov.

— SEKCJA MŁODZIEŻY PRZY ZJEDNOCZENIU 
KOBIET ŻYDOWSKICH (Rynek gł. 29). Po&iedtzę 
nie Wydziału dziiś we środę o godz. 6.30 wiecz.

— ŻYDOWSKI UNIWERSYTET LUDOWY. Wpi-’ 
sy przyjmuje codziennie w  lokalu „Przedświtu-Ha 
szachami". Stiradom 15, I. p. of. od godz. 8—9 wlecz.

REPERTUAR TEATRÓ W  KRAKOWSKICH. 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI

Środa: ,-Ząidizia" (ceny zniżone).
Czwartek: „Kidu&z Haszem" (ceny zniżone).

TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE
Środa: „Artyści" (oeey aaiiioue). 
Czwartek: *Mysz kościelna" (ceny zniżonej.

TEATR REWJZ „PANTERA*
Środa: „Miłość W płomieniach".
CBwartek „Włość w ptonżmfach"

Zwycięstwo prof. Bartla i tarcia w r odzinie...
(Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego)

Wiedeń 1930
Korespondencja własna ,Jlowego Dziennika’4
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Nr. 8 „NO W Y DZIENNIK', czwartek 9. L 1930.

Saybki wym iar sprawiedliwości jesjpt jednym z
główny en fila rów  w  -jadem  Państwie a braki w 
tym ŁitaiUiiLu odbijają się nadzwyczaj niekony 
stnie na bieg życia gospodarczego. Musimy jednak 
stwaerałJc, iż  m.-ożą się coi az liczniejsze skargi 
ca powolny tok wymiaru sprawiedliwośei, gdyż 
procesy przeciągają się często calami latami, Sfe­
r y  gospodarcze mają tak przykre doświadczeń Li 
w  ty*r kierunku, że unikają często wprost proce­
sów, gdy z  nliejedujkrcnie osiągnięcie v.yroku są- 
4t>vrago jest beaprzedianotoweni wobec munwaio- 
ic i  zrealizowania juz lyd iże wyroków. Tyczy się 
to  u e ty teo  zwykłych spraw cywilnych ale i  rów ­
nież procesów o  postępowemu uproszczeniem tzw. 
JU_ndJtowaoi, nakajowem i wek slow om. Uważa - 
my z& abyteczan podkreślić, że właśnie w  naszych 
stoaunk opaatycn n>a kredycie wobec notorycz­
nego braku gotówki i  ciasnoty pieniężnej ten 
s ta ł meczy w pływ a niekorzystnie na rozwój ży­
c ie  gospodarczego. Nie mniej niekorzystnie Wpły 
m . to  ne stosunek nasz do zagranicy, która opie­
rając się również na przykry»h doświadczeniach 
w  tym kierunku, wstrzymuje się od udzielenia 
kredytu towarowego. ELredyitódawca musi pnzy- 
nejmniej mieć nadzieję, że pretensję swoją zdoła 
zrealaaiować sądownie w  stosunkowo krótkim cza­
sie. Żałow-u niesiety należy, że nie ogładza się 
statystyki co do wpływów, załatwiania i saległo- 
ści procesów sądowych Suanystyka taka bowiem 
dałaby Dam -  pewn e zastraszający obraz,

N ie  lepiej przedstawia się sta i  w  zakresie są­
downictwa administracyjnego, specjalnie zaś, o  i- 
ie  chodzi o  Najwyższy Trybunał Administracyjny. 
NiejedooUkJiOtkiie mieliśmy sposobność podkreślić 
dobim ie znaczenie powyższego Trybunału zw łasz­
cza wohec naszych ustaw pode tikowy on, nie grze­
szących aibytuią jasnosdą, wouec czego zacho­
dzi b. często konieczność zwrócenia się do Najw. 
Tryb. Vdm Kilkakrotnie mieliśmy swkyOPiność 
poruszyć tę wprawę na łamach naszego pisma, pod­
nosząc konieczność przyspieszenia postępowania 
pra* 1 Najw . Tryb. Adm Przedstawiliśmy wów- ! 
czas cyfrow o stan zaległych spraw w  latach 1924, I 
la25 i  1926 na podstawie dokładnej statystyki ów- j 
czesnego referenta budżetowego J. Michalskiego' 
Tenże wykazał, że „nieorzek m ie N TA  góruje nad 
orzekaniem" i domagał się, by Sejm wezwał Rząd 
do perjodyoanego przedkładania wykazów  skarg 
wniesionych do N a jw  Tryb. Adm. z następującą 
specyfikacją:

1. Liczba wpływów.
2 Liczna załatwionych formalnie spraw.
3. Liczba spraw załatwionych wyrokiem meiy- 

toryozme.
4. Ilość zaległości.
Jakkołwuek błizko 3 latu upłynęło od powyż­

szego czasu i chociaż sprawa ta była i jest nieje­
dnokrotnie poruszana na łamach poważnej prasy 
specjalnie gospodarczej, żadna zmiana w  kierun­
ku polepszenia nie nastąpiła, przeciwnie stwier­
dzić należy, że piocesy przed Najw . Tryb. Adm. 
trwają lat uni i zaległości wzrastają, jak to w y ­
nika s poniższej statystyki; '

1924 19125 1926 1927 1928
Pozostało z poprzedniego
roku spraw.: 1891 2079 3175 4963 5467
Wpłyaęrf> 2113 3978 5527 5032 5280
•Zalatwuono 1968 2902 4062 4241 442.-
Pozostało na r. następny a060 3155 4650 5454 6327

Z krótkiej tej statystyki wynika, że ilość spr t x  
aystematycznie się powiększa, a z drugiej strony 
rosną*; zaległości.

0  Ue w  innych dziedzinach taki przewlekły tok 
postępowania wpływa ujemnie, to specjalnie dot­
k liw ie daje aię to odczuć na polu proce: ów podat­
kowy*^. Wiadomo, że rozliczne niesłuszne wym ia­
ry podatku obrotowego i dochodowego zmuszają 
płatników podatkowych do zwrócenia się na d ro ­
gę N a jw  Tryb. Adm Bardzo poważną cześc skarg 
podatku,, ycn stanowią zaczepienia okólników 
wydanych przez Min. Skarbu, a stojących w zasa­
dniczej sprzeczności z ustawą padatKOwą. W iem y 
bowiem, że do niedawna okólniki te hyły ścisłą 
tajemnicą W ładz skarbowych i nie dochodziły na 
czasie do wiadomości płatników, a dopiero ex 
post zastopowano takowe nlejed lokrotme z mocą 
wsteczną. W  takich w yp a d k ach  płatnicy podatko­
wi zmuszeni są chwycić się ostatecznego środka  
i  de»k i ratunku. tj skargi do Najw7. Tryb  Adm,

* ) Kwuetja przeciążenia N  T. A. poruszoną była 
przed kilku dniami na Komisji budżetowej Sejmu, ; 
przyem u zadowolono się przyrzeczeniem rząda, ! 
że .. powiększy personal kancelaryjny N. T. A, o  4 
« weby (P t^ rp  Rad.),

środka jednak w obecnych stosunkach przewle­
kłego, . trwającego od 2—3-ch lat. N ie od rzeczy bę­
dzie wspomnieć przy tej sposobności, że właśnie 
takie przewlekle postępowanie praed Najw. Tryb. 
Adm. jesL b. dogodne z punktu widzenia fis i sine­
go, albowiem Władza skarbowa ściąga bezwzglę­
dnie zaczepioną nałeżytość podatkową, a pjatnik 
podatkowy skie.cwany jest przez Minist Skarbu 
na diroigę sądową do Najw. T ryb Adm. Słusznie 
więc oświadczył swego czasu p. i  Miehalsłu, że 
„ochrona prawna jednostki poręcz,*na w Konsty­
tucji w  dziedzinie skarbowości ma dziś de facto w 
b. znacznej części w  Polsce iluzoryczne i n acz > 
nie". Zbyteczneru jest podkreślić, że w pływ a to 
na osłabienie poczucia prawnego i wywonsje pe 
\v\.ego rodzaju zniechęcenie sfer gorpodarazych 
I łaitnik podatkowy rozgoryczony niesłusznym w y ­
miarem otrzymuje od W ładz skarbowych jedyną 
„pocieszającą*' odpowiedź, że może wdrożyć skar­
gę do Najw . Tryb. Adm., co oznacza c*aeofcres 
z -  3-ch . lat.

Jakkolwiek liczne poważne głosy danuaguły się 
reform y w tym kierunku, a w ięc podwyższenia 
etatów sędziowskich w  Najw. Tryb. Adm., wska­
zując na n ietbezpiecz-to s two grożące z  tego powo-

Obraty na rynku akcyjnymi w  tygodniu uhćegjiym 
były naogół naruiz-o małe. Jedynie na ostatniem 
zebraniu zeszłego roku zanotowano stosunkowo 
dużą ilość trainziakcyj, co tłumaczy7 się tern, że nie- 
k tóre towarzystwa akcyj ie, a zwłaszcza banki f i ­
nansujące poszczególne przedsiębiorstwa, potrze­
bowały do obliczeń bilansowych uzewnętrznienia 
kursu tranzakcyjmego. Z akcyj bułkowych cieszy­
ły  się w  okresie sprawozdawczy m większym po­
pytem Bank Polski i  Bank Ha.Kliowy, z  przemy­
słowych poszukiwany był w  dalszym ciągu L i l ­
pop, natomiast wszystkie inne papiery były prze­
ważnie w  dużem zaofiarowaniu Notowano (p ierw ­
sza ęyfra z  28 grudnia ub. r., druga z 4 stycznia 
br.); Bank Polski 175,50 17u,00, Bard. Dyskontowy 
125,00, Bank Handlowy 120. Bank Przem ysłowy 
Lw ow ski 75,00, Batut Z w. Spół. Zareb. 78^0, Bank 
Powszechny Kredytowy 110, sała i swiaitło 95,00, 
L ilpop 37—37, Cukier 27,00, Modrzejów 18 — 18, 
Starachowice 21,75 — 21,00, Haberbusch 105 — 
104,50.

Papiery państwowe haogół większych zmian nie 
wykazały. L isty  zastawne były nieruchliwe i uja­
wniły pewne odchylenia Kursy kształtowały się

Przed wielką konferencją 
gospodarczą

Jedno z łódzkich yism dowiaduje Się z koi stoją 
cych blisko premiera B?rtia że prezydium rady mi­
nistrów zwoła w najbliższych dniach wie%ą konfe­
rencję yosjjodaiczą, która poświęcona będzie w 
lwiej części sprawom związanym z obecnym kry­
zysem.

Premier Bartol pragnie w ten sposób zasięgnąć 
opinii sfer gospodarczych co do możliwości zwalcza 
nia, chociażby częściowego, obecnego kryzysu go­
spodarczego.

Zjazd spółdzielni żydowskich 
w Małopolsce

W  dniu 5 bm. odbyło się we Lwowie otwarcie zja­
zdu spółdzielni żydowskich w Małopolsce, wchodzą 
cych w siki ad zwśązikiu spółdzielń; żydowskich w 
Polsce z siedzibą centrali w Warszawie. Zjazd za 
gaił dr. Siitbersrtein, który w  przemówieniu swem 
wskazał na świetny rozwój 64 spółdzielni w Mało­
polsce, liczących 32.000 członków oraz posiadają 
cych własny kap.tał w wysokości 1,800.000 zł., o- 
brót zaś tych spółdzielni sięga 10 milionów zl., przy 
czem wkłady oszczędnościowe członków sięgają su 
my 6 milionów zł. W  zjeździć brało udział 70 deie 
gatów. Na przewodniczącego obrany został dr. Han 
nenbaum.

Praca zazobkowa nieletnich
Mimo przepisów ustawy, zabraniających zatru­

dniania nieletnich pr-acą zarobkową, zdarzają się 
częste wypadiki, żc w  różnych przedsiębiorstwach i 
pracują dzieci w  wieku szkolnym nieraz na pod- j 
stawie sfUszowanycu met yk urodzenia. W  zwią- I

Str. B.

mamo upływu kilku lat unan pogarsza się co­
raz bardziej, a nie można uważać za radykalne 
rozwiązanie sprawy rezygnację z  urlopów sę­
dziów Ntijw  i’ryfc. Adm. Przeciwnie było to ra­
czej stwierdzeniem opisanego przez nas pr .ecią- 
żeniu N. T. A., a o fia ry  poniesione przez samych 
sędziów w yw rzeć mogą raczej niekorzystny 
wpływ, wyczerpując ich. Dzuwmem wprost się wy­
daje, że przy tak olbrzymim budżecie nie znajduje 
się odpowiedniej pozycji oraz funduszu dla usu 
r.iecLa rego niepożądanego stanu, podezss gdy na 
lcne mniej ważne wydJtŁi stoją do dyspozycji 
poważne rundusze 

Ponieważ omawialiśmy powyżej działalność 
N a jw  T iyb . Adm sa*,zególne na polu skarbowo- 
śoi, chdediibyśmy jeszcze nadmienić, że możnaby 
p. oponować inne rozwic4z.mie, polegaijące na te n, 
by właśnie spra,wy podatł owe wyłączyć z  zakre­
su działania i kompetencji Najiw. Tryb. Adm. i  
slwonzyć, jak w  innych Państwach, specjalne w y ­
działy sądów skarbowych. Odciążyłoby to jtdyn*j 
W tym wypaJku kompetentną' placówkę Najw. 
Tryb. Adm. i przez przydoial tyce spraw7 podat­
kowych przynależnym Sądoui skarbowym za p e »-  
niom ty  szyłuz" przemów anzeniLe tydh spraw. 
Czy w  te j czy w  innej form ie przyspieszenie po­
stępowania je »t sprawą nieeuertpiącą wwtóki i  do- 
leży aię spod-zdew ać, że miarodajne czynniki uzna­
ją  konieczność zmian w  tym kierunku

Dr. Ł . ŁompeL

następująco (pierw7sza cyfrą z  28 grudniLa ub. c w 
druga z 4 stycznia br.): 5 proc. Pot. Komwer*.
49,75, 5 proc. Poż. Kolejowa 47,10 proc. Poż. Kaie- 
jow a 102,50, 4 proc. Prom. Poż. Luiwest. 118 -130,00, 
5 proc. Poż. Prcm. 67 -66,75, 4 i  pół pnoc. L . 2. 
Ziemskie 47̂ 80— 48,00, 6 pnoc L. Z. m. \V«rsewvry 
52—5%25, 8 proc. L. Z. m. 'Wau-sa.jwy 67^5—68̂ 00

Na g «d<fa ie dewiz ruch. w  tygodniu jłn  igry i był 
umiarkowany. Zapotrzebowanie pokrywał Bock 
Polski puzy małym udaiaie banków prywatnych. 
Dolary notowano ofiojaLaic 8,88, prywatnie 8JS& 
3/4, dew izy N ew  lork. 8.88J, kaibel New York któ­
ry  od dnia 2 styezaia kr. dopuszczono do o fic ja l­
nych obrotów  gpełdowycb 8J)01 Kursy dlew łz euro­
pejskich kształtowały się w  .tońcu tygotkua w  o - 
brotach oLcjukiych i  międzyfot okowach noetępu.ą- 
co: Belgja 124,42, Hołandj z 358,96, Lona.m aa i  Zl 
43,40 i  pół, Paryż 35,02, P ia g " 26^3, ScwHjcaD ja 
122,58, W łochy 46£7, Wiedeń 125, S6, Belgrad 15̂ 80, 
Budapeszt L55^5, Bukareszt 5k2, R y g . ITLbo, 
Gdańsk 173,64, Berlin 212,42, Madiyd 1 3 8 ^  StTkk- 
bolm 239,60.

Za ruble złote płacono 4,65 i ćw ierć, za cBerwoć- 
ce sowieckie 1,66 doi. Gr«m  czystego UnAn wyno­
sił nadal bjfAti

zku z  tern irspekto. j t y  pracy rozpoczęły przepro­
wadzanie di<Kładnjch badań metryk z  ‘ ruduLnyeb 
nieletnich i w  wypadku nadużyć czy to  xb stroerr 
pracodawcy, czy leż pracownika, który «jpus -J 
się s.oKz wania świodcoKza uro lżenia, W^md po­
ciągani beda do rurowej odpcwuectoa"lióóśhL 

 o—  ■
JUBILEUSZOW A K4.M PANJA T IB G Ó W  

WSCHODNICH. Na rok 1990 przyj, to i  dziesięcio­
lecie dział alnąścii Targów  Wscbodnii b w e  L w o ­
wie. Tegoroczn a lampanj i autem będzie jako ju­
bileuszowa, manifestacją gospodarczą, opartą- oa 
zi .icznie rozszerzonym programie, o ca7 im  s p e ­

cjalnym charakterze i przekroon7 nlews*płiwle 
zwyczajne dotychczasowe ruiny. W  myśl św ieżo 
zapadłej uchwały Komitetu Wykonawczego T a r­
gów  Wschodnich dziesiąti katnpanja odbywać 
się będzie bezpośrednio po żniwach w  czaoto od 
2 do 15 września.

N O W A F A B R Y K A  CHEMICZNA. W  tych dniach 
nastąpiło otwarcie w  W-nmlcach. obok Tarcbaml- 
na pod W arszawą nowej fabryki chemicznej, pro- 
ddtującej barwniki na potrzeby przemysłu w łó ­
kienniczego Fabryka ta powstała przy udziale 
kapitału francuskiego i stanowi już czwartą tego 
rodzaju fabrykę chemiczną w  Polsce WyWudo 
wanie tej fabryki jest jeszcze iednym dowodem, 
iż nasz przem jsł chemiczny, a zwłaszcza jego 
dział syntetyczno- organioaiy, szybko się roz ^ija.

REPERTUAR KINOTEATROW I
BAGATELA: Grzeszna M^ość.
CORSO; „Niebezpieczny flirt".
NOWOŚCI: „T rzy  namiętności**,
SZTUKA Czterech djablów (film dźwlęko-wy). 
UCILC IIA . „Śpiewający błazen*' (film  dźwięk 
W AND A: „Grzeszna miłość'.
W A R S ZA W A  „Pat i Patachon jako g »x e r la m ’

Sytuacja na rynku akcyj i walut
W arszawa, 7 uycania
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Pierwszy dzień obrad
11-tej prezdpołudniem, zgotowali zebrani burzliwą 
owację, w itając go huraganem oklasków, niemil­
knących przez kiiłka minut. Owacja i ofcrzyki 
,.jchi“ (Niech ży je !) ponawiają się, kiedy czcigo­
dny poseł i prezes Organizaoij sjońskiej naszej 
dzielnicy staje na trybunie i w  krótkich, serde­
cznych słowach hebrajskich otw iera Zjazd i prze­
prasza delegatów, ze z  powodu niedyspozycji i za­
kazu lekarza nie będzie niestety mógł osobiście 
w ygłosić przemówienia; pos. dr. Thon zwraca się 
jednak z prośbą do to w. Joachima Neigera, by ze­
chciał odczytać przemówienie pos. -Dra Thona, co 
też tow. Nedger z kolei czyni.

Sytuacja polityczna żydostwa polskiego
Referat posła Dra Thona

Kraków, 8 stycznia

O TW ARCIE  I  P O W IT A N IE  PO SŁA THONA

Jak już pokrótce we wczorajszym numerze na­
szego pisma donieśliśmy, wobec 220 delegatów ze 
wszystkich miast i miasteczek Zach. Małopolska i 
Śląska władz partyjnych m oorpore, zaproszo­
nych gości i  szczelnie wypełnionej ga lerji rozpo­
czął X I  Zjazd Organizacji sjońskiej naszej dziel­
nicy w  niedzielę, 5 stycznia w  wielkiej, odnowio­
nej sali Kahału Krakowskiego swoje obrady.

Kochanemu przywódcy, posłowi D row i Tłumo­
wi, który przybył na Konferencję około godziny

Poseł dr. Thon w pierwszej części swego 
referatu —  którą podajemy na czele dzisiejsze­
go numeru —  zajął się sytuacją w Palestynie, 
yt drugiej zaś części omówił sytuację politycz­
ną żydostwa polskiego.

Nasze położenie gospodarcze w Polsce jest 
^becnie wprost katastrofalne. Tak źle jeszcze 
nie bYło. Ponieważ sytuacji gospodarczej po­
święcony został osobny referat, przeto poseł 
.Thon bliżej tą kwestją się nie zajmuje.

Co'Się tyczy stiony politycznej naszej sytua­
cji w Polsce, skonstatować należy, że nie jest 
ona dobra. Możnaby paradoksalnie powiedzieć, 
że dobra jest tylko pod względem negatyw­
nym, Niema więcej brutalnego i ubliżającego 
antysemityzmu ulicznego. Antysemityzm nie 
jest Więcej główną metodą rządzenia. Rząd nie 
żywi się ekscesami żydowskimi i nie dopu­
szcza do nich. To znaczy: negatywnie jest do­
brze. Atoli w kierunku pozytywnym hic je­
szcze nie, nastąpiło. Metfyka odgrywa nadal 
wielką rolę na uniwersytecie, w urzędzie, na 
lawach rządowych i wszędzie tam, gdzie rząd 
czyni coś, musi i może coś czynić dla swych 
obywateli. Tutaj uwzględniani nie jesteśmy. 
Oto AmutnY stan rzeczy.

Następnie, przechodzi poseł Thon do omówie­
nia polityki Koła Żydowskiego, którą poddaje 
ostrej krytyce, jako nieracjonalną i niecelową, 
f^jsel Thon wyraża zdanie, że przy odpowie- 
dniem prowadzeniu mogłaby polityka żydow­
ska w  Polsce jednak osiągnąć pewne pozytyw­
ne rezultaty. Sytuacja Koła wraz z jego poli­
tyką byłaby jednakowoż jeszcze smutniejsza 
niż jest Obecnie, gdyby Sejm był jeszcze tem, 
czem był swego czasu. Sejm nie . posiada atoli 
już Więcej decydującego wpływu i nie może 
wog$le wiele zdziałać. Z tego względu uważa 
poseł Thon politykę Kola wprawdzie nie za 
skuteczną ani za mogącą przynieść pozytywne 
rezultaty, ale też nie za tragedję. Przy syste­
mie rządowym, w którym żyjemy, cała polity­
ka Koła Żydowskiego ani nie grzeje ani nie 
z:ęb£- ale słuszna i rozsądna z pewnością ona 
cfie jest. Ta właśnie okoliczność —  powiada 
poseł dr. Thon —  jest może przyczyną, dla któ 
rej -zaniechałem walki, która zresztą przy dzi­
siejszym składzie osobistym jest całkowicie 
beznadziejna — i usunąłem się. W  przeciwnym 
razie walczyłbym nawet i przy moim dzisiej­
szym nadwątlonym stanie zdrowia, o zmianę 
kursu Koła.

W  każdym razie — kończy poseł Thon tę 
część swego przemówienia — uważam przy­
najmniej zewnętrzną i formalną całość Koła 
Żydowskiego za rodzaj dogmatu. Żydowska 
reprezentacja parlamentarna musi stanowić je­
dno ciało. Wiecie, Towarzysze, że nazewnątrz 
nie znalazłem się ani raz w konflikcie z uchwa­
łami Koła, chociaż przychodziło to nieraz dość 
ciężko.

W YB Ó R PREŻYDJUM .
P o  doskonałym referacie posła Dr Thopa od­

czytanym przez Iow. Neigera i nagrodzonym dłu­
go meroilknącenii, zasłużonemi brawami, czcigo­
dny przywódca proponuje na przewodniczącego 
zi&zdu tow  Chaiffia Neigera, który to wybór 
}>ł zyjmują. delegaci przez aklamację.

W akłód prezydjum weszli ponadto: Dr. Wahr-

j haftig (Kraików), rabin Dr. Cham ajd es (Katowic-'), 
j Paul Braff (Bielsko), Salom >n Seełenfreund (Ry- 
! tranów), Dr. Goldwasser (Myślarilce), Dr. Rosen- 
j mann (Kraków ). Na sekretarzy powołano: pp. Z 
| Charytana (Jarosław), Dra Distlera (Dukla), La- 
| zara Man-dla (Sanok) i Józefa Folkmana (Nowy 

Targ).

PR ZE M Ó W IE N IA  PO W ITALN E .

Z kolei w itją Zjazd przedstawiciele poszczegól­
nych frakcyj sjońskich i instytucyj żydowskich 
Wszystkie przemówienia powitalne stoją pod zna­
kiem dwóch zasadniczej wagi faktów, klóre są ró­
wnież głównemi niciami przewodniemu obrad kon­
ferencji; pod znakiem faktu roziszerzenda Jewish 
Agency i faktu nieżmożonej siły sjońfenmi. k tó ry  
nie da się w  niczem zachwiać —  żadną podjazdo­
wą robota ani walką. I tak w zy va imieniem Hi- 
Uchdutu inż. B. Zimmermann, by w  zrozumieniu 
zadań sytuacji jednoczyć siły i wyszukiwać 
wszystkie styczne, a nie rzeczy rozbieżne, dzielące. 
Mówca wywodzi m. in .: Rozszerzona Jewish A- 
gency nakłada oczywiście współodpowiedzialność 
z j  dzieło palestyńskie także na niesjonistycznych 
członków Agency, co te.ż' okazało się w dodatni' 
sposób w  niedawnej akcji krakowskiej na Keren 
Hf jesod. Wypadki palestyńskie, które w yw ołały 
W całym świecie żydowskim ferment i tem silniej­
szą Wodę odbudowy, wołają ku nam słowami prof. 
Waizmanna, wypowiiedzianemi na niedawnej kon­
ferencji sjonistów niemieckich W Jenie; „N ie czas 
teraz ani pora na pertraktacje i słowa, ale czas 
na pracę za wszelką cenę" (oklaski). Również ra­
bin Halpern imieniem o rg  „M izrachi" życzy zjaz- 
dc-wi pomyślnych obrad i nawołuje do konsolida-' 
oj: pracy i wysiłków  Imieniem ,,W IZA “ przema­
wia p inż. Zimmeriuańnowa, która wskazuje na 
rozrost organizacji kobiet bacznie śledzącej w szel­
kie przejawy ruchu sjońskiego i mocno zaintere­
sowanej także w  wynikach obrad konferencji.

Imieniem gminy żydowskiej w ita zjazd prez, dr. 
I.andau, który ze swej strony mówi o sprawie od­
budowy Palestyny i o położeniu żydostwa w  Po l­
sce. W  zastępstwie prezesa związku .Bnej Brith ‘

wyraża dr. F ilip  Landau głęboką sympaitję dśa 
ruchu sjońskiego, dla ńebraizacji i dzieła palestyń­
skiego i stwierdza, że loża „Bnej Brith“  zawsze 
zalecała swym członkom popieranie celów  i fun­
duszów sjońskich w  miarę sił i możności. Obowią­
zek. ten sp-ada na członków „Bnej Brith*- iD.ić ta n  
więcej, ileże sjoniści powołując do życia rozsze­
rzona Jewish Agency, dobrowolnie um ożliw ili 
współudział w  odbudowie Kraju także i niesjom- 
slom. W  podobnym duchu przemawia imieniem 
krakowskiego sto w. „Solidarność** dr. Fischlowitc 
który wskazuje na to, że wypadki palestyńskie 
spotęgowały jeszcze i wzm ożyły w  żydostwie w o ­
lę odbudowy żydowskiej siedziby narodowej, cze­
go zachwiać nie zdołają żadne ciemne moce. —  I- 
n?jenjem Slow. Kupców krakowskich życzy zjazdo­
w i pomyślnych rezultatów radca Scheohter, który 
obok wzniosłych i ważkich celów ideologjń sjoć«, 
sfciej wskazuje również na ciężkie i smutne poło­
żenie gospodarcze żydostwa polskiego, któremu z  
powodu polityki etatystycznej i podatkowej, o ra z  
przeciążenia w  zawodzie kupieckim i zamknięcia 
bram krajów knigracyjnych grozi ccrazto więk 
sza pauperyzacja. Również niezwykle serdeczne 
powitanie wygłasza dr Scherman imieniem zjed­
noczonych Związków Inwalidów żydowskich. 
Mówca podkreśla żywy oddźwięk, jaki w  sferach 
przezeń reprezentowanych w yw oływ ała  zawsze 
odbudowa Palestyny. Szczególnie żyw o i serdecz­
nie mówi dr Scherman o przywiązaniu, czci i  
miłości, jaką inwalidzi otaczają osobę czcigodne­
go posła dra Thona, który położył podwaliny pod 
organizację inwalidów żydowskich. Życząc zja­
zdowi pomyślnych orad, narodowi żydowskiemu 
pełnej realizacji wyzwoleńczych i renesansowych 
dążeń, a zasłużonemu posłowi drow i Thonowi dłu 
gich jeszcze lat owocnej pracy, zakończył dr. 
Scherman swe przemówienie powitalne Wreszcie 
imieniem Żyd. rady wychowania fizycz podkreśla 
dr H. Leser deklaratywno i postulatywną stronę 
sfer sportowych w  łonie żydowskiego ruchu re­
nesansowego, który oprzeć musi się o fundament 
fizycznie zdrowego i silnego społeczeństwa, f i­
zycznie odrodzonej młodzieży.

TELEG RAM Y I L IS T Y  PO W ITA LN E
Pó-przemówieniach powitalnych odczytuje prze- 

t wodmiczący konferencji Iow. Joachim Neiger sze­
reg depesz i listów powitalnych nadesłanych 
konferencji, m. Ln. serdeczny telegram Leiba Jaf- 
itgo, • życzenia organizacji sjoniistycznej w  Cze­
chosłowacji, Kurta Blumenfeida imieniem sjoai- 
stów niemieckich, organizacji śjońskiej wschod­
niej Małopolski, Bielska iłd itd.

W SPO M NIENIA  ŻAŁOBNE
Serdecznemii wspomnieniami żałobnemi poświę- 

conemi pamięci zmarłych działaczy sjońskich: 
błp. posła dra Reicha. Borysa Stawskiego, Jean 
Fischera, Louis Marshalla, Adolfa Hirscha. J. 
Schrenziia, S Wechsberga i J. Kapeli nera.

Na tem zakończono pierwsze przedpołudniowe 
posiedzenie jedenastej konferencji sjońskiej za­
chodniej Małopolski.

SC m
Na popołudniewem posiedzeniu przewodnictwo 

obejmuje p. dr. Goldwasser (Myślenice)
P ierw szy zabiera głos prezes Egzekutywy p dr. 

Schwarzbort, który w dwugodzinnym referacie 
kreśli obraz obecnej sytuacji ruchu sjońskiego w 
naszej dzielnicy. Refereńt podnosi na wstępie 
wszechstronność Organizacji Sjońskiej, która w  
swej dizałalności ogarnia najróżniejsze problemy 
cd politycznych począwszy, a skończywszy na go­
spodarczych i kulturalnych Ten charakter naszej 
organizacji wymaga od pracowników naszych pra 
cy W najrozmaitszych dziedzinach. W  związku 
z tem podnosi referent z uznaniem pełną poświę­
cenia działalność sekretarza! fgjeneruii.cgo ho w. 
A Hofstiittera, który w  Znacznej mierze przyczy­
nił się do rozwoju organizacji, W  ostatnim roku 
zorganizowano komitety lokalne w  17 miejsco­
wości ach .gdzie ich dotąd nie było, zreorganizo­
wano gruntownie dwadzieścia kilka komitetów 
lokalnych Tegoroczna akcja szekiowa osiągnęła 
w stosunku do lat ubiegłych maksimum sukcesu.

Głównem zadaniem organizacji naszej było pod 
niesienie zaufania do siam-9joniżmu i jego ideo- 
Iogji. W idzieliśmy na ostatnim kongresie zwarty 
front poszczególnych federacyj, któremu nie prze­
ciwstaw ił się w  należytej sile element stam-sjo- 
nistyczny, będący tym razem nawet W mniejszości.

Temu stanowi rzeczy starała się Egzekutywa na­
s ie j organizacji zaradzić, występując już na sa­
mym kongresie z inicjatywą konsolidacji stam-sjo 
nizmu. W  sprawie tej nawiązany został stały kon 
takt z  W arszawą i Lwowem „ pozatem oczywiście 

' komunikowano saę z Egzekutywą londyńską. N ie­
stety — stwierdza referent z żalom —  sprawa 
unifikacji utknęła na martwym punkcie z winy 
grupy A l Hamiszmar, która swem nieustępLiwem 
stanowiskiem uniemożliwia wsizełkie porozumie­
nie. My jednak nie rezygnujemy z unifikacji i da­
lej W tym kierunku będziemy pracow ali W  każ­
dym razie jak długo organizacja stam-sjonisty- 
c.zna nie podniesie się z obecnej sytuacji, tak dłu­
go nie można mówić o utworzeniu zw iązków  te- 
rylorjalnydh. Albowiem w  tym stainie rzeczy 
federacje, które wykazują większą spoistość, zdo 
byłyby w  związkach tych w pływ  decydujący. A 
do tego dopuścić nie można.

Przechodząc do omówienia stanowiska naszego 
wobec polityki krajowej, stwierdza mówca prie- 
dewszystkiem, że w  stosunku do Koła Żydowskie­
go zajmowaliśmy stanowisko wyczekujące. N a­
wiązując do ostrej krytyki zasadniczej lia ji poli­
tycznej Koła, z którą to krytyką wystąpił w  refe­
racie: swym poseł dr. Thon, roowoa uważa, że o- 
pinja posła Thona dotyczy zasadniczych praesła-j
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t w  polityki Koła, natomiast prakt-czjoa działal­
ność naszej reprezentacji parlamentarnej prowa­
dzona była dla donra żydostwa poiakie-go Refe- 
rtait podkreśla przy te m, 2e jednolitość Kola Ży­
dow skiego uważać należy za dogmat, od którego 
nam odstępować nie wol.no

0»latn i« wybory kahalne przyniosły nam wszę- 
e o e  anactsny suikoes, który niewątpliwie byłby 
jeszcze znacznie większy, gdyby nasze stanowisko 
W stosunku do polityki kahalnej było bardziej 
jednolite. Niekiedy zdarza się, że pewne organiza­
cje piOwincjomalne zawierają sojusze z Ludźmi 
nieidość odpov ieSzialńymi, którzy nas potem zdra 
dzttją. Konieczne jest wskutek tego zacieśnienie 
dy-cypliu j partyjnej, co pozwoli uniiknąć na przy- 
sctość wlćI u przykrości.
• Z KOlei am „w ia referent działalność palestyń­
ską na&Zcj organizacji, przy ozem podnosi duże za 
s łag i itnomusp Funduszu Narodowego^ na czele 
Której stał p. d .. Łimmermann, oraz kierownic­
tw a biura Koree Kajemet p. Wiescnleldu N ie 
mniej owocna była działalność na polu Keren Ha- 
jiaod, co jest zasługą wybitnej pracy organizacyj­
nej dyr. F in ielsteina Mówca korzysta z  okazji, 

w yrazić  gorące podziękowanie p. Lejbow i 
J a n in a  za jego niezwykłą i  doniosłą pracę agita­
cyjną w  naszym okręgu, która przyniosła tak zna 
Lonm _■ rezultaty.

Referent przechodzi z  kolei do omówienia pro­
blemu młodzieży, podkreślając konieczność wycho 
w am « kadr młodzieży ogólno- sjońskiej dla pra­
cy palestyńskiej. "W związku z tern za«_hodzd po- 
trzeua uzyskania możności własnej hacbszary 
(przygotowania do pracy fizycznej w  Erec), gdyż 
nięaaWsze zgadzamy się z  melodanii i tendencją, 
ujawniającą się w  organizacji necharuc ściśle 
związana z tą sprawą jest kwestja certyfikatów 
palestyńskich, które dotąd przydzielano młodzie 
ży, należącej do różnych ugrupowań trak.-yjinych 
z  pokrzywdzeniem młodzieży ogólno- sjonistycz- 
r.ej. By iemu zapobiec na przyszłość, zażądaliśmy 
reaktywowania komisyj palestyńskich, które prze 
jąć mają funkcje rozdziału certyfikatów.

W zakresie szerzenia kultury i języka hebraj­
skiego niepospolite zasługi położyła organizacja 
Tarbut, działająca w  ścisłej kooperacji z Organi­
zacją sjońską. W  tej dziedzinie zasłużyli się ogro­
mnie towarzysze: j .  Neiger oraz przewodna żacy 
Tarblitu w  naszej dzielnicy p. dr. Blatberg i L. 
Mandel Referent podnosi też olbrzymie zasługi 
dra Cl.ainKj Hilfstoina na polu rozwoju .szkolnic­
twa hebrajskiego.

W  dalszym ciągu podkreśla referent znaeaenie 
prasy sjonistyeznej, podnosząc z uznaniem wysoki 
poziom , Nowego Dziennika", który dzięki w zoro­
wemu kierownictwu stał się naszym „chlebem co­
dziennym". Mówca Wyraża dalej uz-ikinie redak­
cji tygodnika, wydawanego przez towarzyszy biel 
skłeb. w języku niemieckim oraz „Tygodnikow i 
Żydowskiemu" W Tar u owi e.

Referat gospodarczy Egzekutywy mógłby znacz­
nie więcej zdziałać. musiał jednak ograniczyć 
swą działalność wskutek braku środlków W zw ią­
zku z tem przecnodiŁ referent do omówienia spra­
wy finansowej naszej Organizacji. O brak środ­
ków  rozbijała się wszeLka inicjatywa, utrudniony 
był wskutek tego żywszy kontakt z prowincją i 
w ogóle nit jednej rzeczy możnaby dokonać, gdyby 
znalazły się odpowiednie fundusze Jako przykład 
podaje mówca, że na fundusz wydawnictw propa 
gandowych zebrano zaledwie poliad dwieście zło  
tyth w  całej dzielnicy naszej! Referent nawołuje 
wobec tego do zwiększenia ea.ergjł w zbieraniu 
podatku partyjnego, który jest podwaliną wszel­
kiej naszej pracy. Wkońcu referatu podnosi mów­
ca z  oajWYższem uznaniem pracę organizacji ko­
biet sjońakich W IZO  na terenie naszej dzielnicy, 
granulując kiei ownictwu W IZ A  wspaniałego roz­
woju organ.izacij, który uwidocamił się azezegó1- 
nie przez powstanie . Młooego W IZO  *.

W reszc.e omawia referent stosunek Organizacji 
raszej do „Haszomeru*'.

Doskonały i wyczerpujący referat dra Scbwarz- 
bsTta przyjęła Konferencja długotr wała burzą 
oklasków.

Po referacie prezesa dr. Scłiwa rzbairta uchwa­
liła komie rencja na wniosek dra iśpanna (Tarnów ) 
w  uznaniu wielkich zasług, jakie położył prezes 
Egzekutywy naszej Organizacji około rozwoju ru­
chu sjońskiego w naszej dzielnicy, wpisać dra 
Sehwarzbarta do Złotej Księgi Żydowskiego Fun­
duszu Narouowego

* • •

Dalszy przebieg obrad Konferencji w  niedzielę 
i  poniedziałek podamy w  numerze jutrzejszym.

Tym P. T. Prenumeratorom z pro* 
wirnji, którzy nic odnowią bezzwłocznie 
prenumeraty na miesiąc styczeń b. r. 
wstrzymamy z dniem 12. Lnu wysyłkę 
naszego pisma.

List Zabotynskiego do komisji śledczej
Palestyński organ rewizjonistów „Doar Ha- 

iom“ ogłasza list Wł. Zabotynskiego do prze­
wodniczącego parlamentarnej komisji śledczej 
w Palestynie, sir Waltera Shawa.z prośbą, by 
zootał .przesłuchany jako świadek przez komi­
sję. Jak wiadomo, prośby Zabotynskiego nie 
spełniono. ŻabotyńsKi nie został przesłuchany, 
podobnie jak nie przesłuchano ani Klausnera, 
ani Usy&zkina. Żabotyński motywuje swą pro­
śbę tem, że Komisja nie mogła wyrobić sobie 
opmji co do jogo osobistości i jego działalno­
ści, że prubicm państwa żydowskiego został w 
czasie zeznań wytłumaczony w tym sensie, iż 
jest sprzeczny z tendencją mandatu. Pozatem 
oskarżono go jako przewodniczącego Brit Trum 
peldor o niewłaściwe postępowanie i niesłu­
sznie komentowano stanowisko „Doar Hajom“, 
za które on ponosi całkowitą odpowiedzialność. 
W  razie powołania go przed komisję, starałby 
się wykazać, że ideał państwa żydowskiego

jest konieczną konsekwencją sjonizmu i że od­
powiada treści deklaracji Baltoara i omówiłby 
rolę legjonu żydowskiego. Równocześnie okaza 
loby się, że żaden kierunek w sjoniźrnie me ma 
zamiaru krzywdzić ludności arabsk.ej. Wkon- 
cu stwierdza Żabotyński, że przed komisją do­
wiódłby, że główną odpowiedzialność za wy­
padki ponosi rząd palestyński.

Żabotyński przód palestyńską 
komisją śledczą

„Moment“ dunusi z Berlina: Nadeszła tu wia 
duiiiość, że Żabotyński zortan-e w dniu 14 om 
przesłuchany przez komisje śledczą w Londy­
nie. Żabotyński wyjechał już z Palestyny i 
znajduje się w Rumunii, skąd wyjeżdża wprosi 
do Londynu. Do Polsk, przybędzie dopiei o w 
marcu.

Rozwój Teł* Awiwu i upadek 
Jaffy

T e 1-A w i w (ŻAT) W  tych dniaen ogłoszo­
no sprawozdanie finansowe zarządu miasta 
Tel-Awiwu za m. listopad i grudzień r. ub. —  
Wpływy magistratu tel-awiwskiego w tym o- 
kresie wykazują nadwyżkę nad wydatkami. 
Dzięki temu możliwe było pokiycie deficytu 
za miesiące wrzesień i październik, jaki pow­
stał skutkiem rozruchów sierpniowych. Jest to 
pierwszy wypadek w dziejach gospodarki tel- 
awiwskiej, gdy magistrat zamyka budżet rocz­
ny z pewną drobną nadwyżką. Cały budżet się 
K 82,000 f. szt. Na rok budżetowy 1930/31 pre­
liminowano pnoiwiźorjum budżetowe w wyso­
kości 90,000 L szt. Powiększenie budżetu mia­
sta jest tembardziej godne uwagi, że jednocze­
śnie samorząd w Jaffie (arabski) zmniejszył 
swój budżet o 30,000 f. szt., a to z tęgo powo­
du, żę wielu Żydów opuszcza miasto wskutek 
rozruchów. Liczba płatników podatków w Tel- 
Awiwie wynosi 10,(100, zaś w Jaffie —  8,000.

Dostęp do meczetu Omara dla 
turystów żydowskich - zakazany

J e r o z o l i m a .  (ŻAT ) Agentur om turystycznym 
udało się w szeregu wypadków przekroczyć zakaz 
naczelnego muftiego o nłewpuszczaniu turystów ży 
dowskitoii na teren meczetu Omara, m. In. turyści ży 
dowsęy z Kanady nie napotkali na żadne przeszkody 
przy zwiedzaniu meczetu. Mim. to pojedynczy tury 
ści żyoowiscy w  dalszym ciągu nie są Wipuiszczant na 
teren meczetu.

200 policjantów angielskich 
przybyło do Palestyny

J e r o z o l i m a .  (ŻAT ) Do Palestyny przybyło w  
tych dniach 200 nowych policjantów angielskich. An 
g Isk-le oddziały policji (poza odd ' iłami policji 
mipjfcowej) Uczą 580 osób. Wielu sierżantów policji 
otrzymało ostatnio numuiacje na inspektorów policji.

Organ muftiego —  zakazany
Rząd palestyński zakazał wydawania organu 

naczelnego muftiego jerozolimskiego „Abamec 
Alarabia", ponieważ pismo to ogłosiło oszczer­
stwo, jakoby Żydzi Zamierzali dokonać zama­
chu na życie muftiego.

Pułk. Lawrence na widowni
J e r o z o l i m a .  (ŻAT ) Jak donoszą pisma arab­

skie, w Arabii ostatnio znów się zjawił znany awan 
tunnik pułk. Law.rtnce. zwany ..meukoronowanym 
królem Arabji". którego nazwisko wielokrotnie wspo 
minane było w  czasie rozruchów palestyńskich. Pi. 
sma przytaczają szereg szczegółów o podróży pn.tk. 
Lawrenc?, którą odbył pod przybranein nazwiskiem 
Edwarda 7 Wipsoria w  Syrii, Iraku, Turc.ii i innych 
krajach arabskich. W  Murdmie, gdzie pułk. Lawren- 
ce bawił pnzez 5 dn;. zachowanie się „7 ompsona" 
stało się podjejrzliwern. wobec czego udał się on Jo 
Mossuhi. Odtąd zaginą! wszelki ślad o tajemniczym 
podróżniku. W  związku z temi doniesieniami prasy, 
mtułster spraw wewnętrznych Iraku polecił straży 
pogranicznej baczne śledzenie z ł  podróżnikami i e- 
weot idlne odęcie pułk. Law*ence'a.

-o jo -

80-1 ecie Edwarda Bernsteina
Dnia 6ngo stycznia, zakończył 80-ty rok życia 

Edward Bernstein jnaęstarszy z obecnych wodzów 
niemieckiej socjał-demokraoji, kirytyk socjalizmu mar 
ksistowslkibgo i założyciel „rewizifOnizmu".

Bernstein urodził się w Berlinie, jako syn muszymi 
sty kolejowego. W  r. 1872 wstąpił do szeregów S. D.
Z pośród wielu dzieł, w y dany cn prze i ueroste-na, 
nadimienić należy: „Dokw-iłenty suCjafizmu", „O  te© 
r »  i praktyce socjalizmu.", oraz „Historie berńó^lci 
go ruchu Tobotm czego'4.

W  książce swej pŁ .Przesłanki Socjahetnu a zada 
nia socjaldemokraci* uzosadtół Benisteln teorię t* 
wizjonist' czną, która prmecim siaw.ła nauce Mafiosa 
o walce krasowej śwlatopogłąd reformasżyozny o * . 
raz nauką o ewolucji. Od r. 1903 Edw<ud Pi i r  rH 
jest nieprzerwanie czkoak!cra Reichstega.

V*' t. 1877 wystąpił Bernstein z jsaicy żydOMtiłfll 
Wojna światowa zmienda jednakowoż jego JftMinrfr1 
do sprawy żydowski ej. W  r. 1919 itM ca . się ok d© 
ruchu poaLc-p cóonist yczn_go. W  r. 192* w H M j f  tts 
komitetu dla Pracuj.,..-cd P a le ty  jy ,

 D  \łł-

BŁOGOSŁAWIEŃSTWO PAPłCSkJE DLA CZUJA 
KA SU ttA D U  BUDAPESZTEŃSKIEJ GMINY ŻY­
DOWSKIEJ. Z Watykanu iwujsalo cm afag Ueg©
sławieństwo papieskie. <fia członka zarządu b u h f r  
szteńskiej "trany żydowskiej p. E u g « * « e a  Y łk .  Ph 
pież Uidizieiił swego Wogusłtrwleóstwa p. Yida m  
wzniesienie kośctołi robomiczegc u  rereme tfio ś  
czym towarzystwa węgierskiego, Mórego geecoA. 
nym dyrektorem jest p. VJdsi.

PIERWSZE MUZEUM ŻYDOWSKIE WE. WUOt 
SZECH. W  niedziele, 5 stycznia br. oćnyio się w L i 

■ vor_łu uroczyste otwarci© pierwszego ntuzechn żydo 
wsfciego w e Włoszech, zwanego JMneeum aa aodc 
żydó w ek icgo“ . W  muzeum znaiouea się liczne **»«■  
menty z bistorji Żydów w  Hiszpanii, Portugali 1 Wfc> 
sizech oraz rSm aite obiekty o dużef warteód arty­
stycznej i reLigiijnej. Mnzeaan mieści się w gn a cMu 
dawnego religijnego sądu żydowskitega.

Program stacyj radjofoniczirydi
Środa, 8 Styoania

Kraków  (31z^) H ‘58 S i^nał cznsu. im a ł ,  12M6 
Gramofon. 13‘10 Komuin. m iear 16 Kooun. go- 
spod. 16T5 Dla dzieci (Dizieje paini ijutówl. 16*46 
Gu annot. 17*15 Odczyt dra Hed D<Ahaincoąirt ,J8 N e  
lodzenie w  malarstwie". 17^5 Muz. baletow i- De- 
libes, 'ihomas. 18 45 Komun, harcai-aki. 19 Rob 
maii. 19‘10 Giełda ziboż. 19*25 Odczyt prof. Laików* 
sl .cg-o „Z »po4ł'egaiiue g r u ż lW .  19r58 Sy^ta ł caa'* 
su. hejnał. 20‘05 „Reminiscenoje z  cr-ranu" —  Z. 
Lcśnodorskii. 20‘30—21‘10 Koncert z Katow ic (Gou­
nod, Faure, dTndy. Ravel). 21'10 K wadraws liter. 
(„Tęcza nad sercem J. W iktora). 21*25 D. c. kon­
certu. 22T0 Konkurs muz dila r i*ljopa.ji cesarzy 
(z  Wilna). 23 Muz. tam. z Bristolu warsz. 24 Hejnał

Katowice (108.7) 121)6 Gramof 16 Kom. ąospod, 
l l “15 Dla dzieci (.p. K jaków ). 16 45 Gr unof. 17*15 
„J. Słowacki w Palestynie". 1745 Koncert (p. Kra­
ków ) 18'45 Rzomait. 19‘10 Muz 1T20 „Gospodyni 

..śląska". 19*45 Kom. spori. 20;05 „W rocław  za Pia­
stów " 2i»'30—2110 Koncert (p Kraków). 21‘10 Kwa 
dn ans liter, (p. Kraków ). 21*25 D e. Koncertu 
22*10 Konkurs muz. (p. Kraików) 22 33 Feljet. P A T  
23 Skrz. poczt, franc.

Wiedeń (516.3) 11, 15 30,ą 16‘30 Muz 19 O^ero
Zeegen (1635; 16‘3Q i 18*30 Mus 20 Opera.
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Z TE AT KiK LITERATURY i SZTUKI

Nowa premjera W.leóczyków
OLcuny uołyt Ti-upy Wileńskiej w  Krakowie, 

nie ogranicza się li tylko do gościnnych wystę­
pów w  sztukach już gdzieindziej przygotowanych 
,i wystawionych, lecz WSLeńcayęy przygotowują 
tutaj nowość, która po raz pierw—zy ujrzy świa­
tło kinkietów Da scenie kłakowskiego Teatru Ży­
dowskiego. Pierwszym był Aron Cejftlin autor 
Miasta Żydów 1 — zaś tym aru#m  jesi Micj-

zesz Lifszyc, którego kotne^ję chasydzką o św et- 
hych konceptach słynnego kpiarza Jh «rszcie z O- 
sh opola ujrzy Kraków w  sobotę 11 ten w  sza­
cie scenicznej i.reżyserji dra Mktoaifa Wedcherta. 
Praca gorączkowa wre u W reńjzyków już od kiil- 
ku tygodni, pod osobaatem to eiowndctwem reży­
sera Wakherta. Do K-ai-orwa również zjechali 
współtwórcy; spdkitakiu: wybitny kompozytor ży­
dowski Kernach Kon, znany dekorator, W . Weki- 
tiahb i ULaiŁetow aina mneeri. l Laa Rota—, rnówna- 
Szluka otrzyma piękna i bogatą wystawę: nowe 
elektowne dekoracje, piękne chasjiLkie uwiodą, 
oraz ciekawe, pełne pomysłów opracowanie pla­
styczne i taneczne, w  świeta«=m wykonaniu całego 
zespołu.

Premjera sobotnia Dęjęe prawo- iwym ewene­
mentem kulrtui alnego żydowskiego Krakowa i rv- 
iŵ piła zrcaumtuaPle zainteresowani^ w  szerokhthl 
KOłaan tutejszej publiczności 

 o-----
— KRAKOWBKJ TEU.TR ŻYDOWSKI. Dziś we 

Środę o godz. 8'3u wiecz. głouny dramat E.
0  Neila „Żąidza“ w  przekładzie i  icżyserji Ahra- 
mra Teitelbauma. Jutro, we oz* a. tek o 8o0 wieuz. 
- Jłcesowe ju cu sz  Haszem" Szal-oma Asoa w  u- 
kżadaię scenńuuym i leżyser ji dra MichaŁ, Wei-
i tttwa. Oba te przedstaw lenia daje teatr po ce­

ratach zniżonych od 70 gr. do 4 zł. Bilety wcześniej 
do nabycia w  firmie Fischhab, Gradzlka 64 (Nr. 
W  32-56).

—  Z  TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Ponie­
waż w  tym tygodniu odbędą się ostatnie przedsta­
wienia „Artystów' z udziałem St. Jaracza, dyrek­
cja daje sukcesową szynkę ponownie na pnzad&ta- 
Wtocmia pom dam a po cenach zniżonych, dzisiaj
1 w  piąwk. Jutro, w  czwartek, również na przed­
stawienia popalai nem, po cenach zniżonych, „Mysz 
kjuśctekm" która powouzeniem dorównywa „Ar­
tystom". W  sobotę wchoazi na repertuar, przygo- 
tonwar n reżysersko przez M JecLiowskiego ize 
Współudziałem autora, nieśna krotochwila Ma 
taan eto wzięcia1' A. Grzymały- Siedleckiego, lytu  
to r  v postać Ma nam która ihuJac córkę na wy- 
dsiiD smhda pragnęl »y się Wydać, odtworzy p. 
żadjewska. typową feuc. Lną dziedziczkę z kresów 
Pl Kosmowska tyram iz-. wauago p ze e nią wnuka 
rażutiktrza p. Fabdsiak, Wawrzyńca Wspaniałego 
typ w iejsklego wielkiego człowjeira do m iłych in- 
tererOw, p. Jednowski. w ia szawskiego kombina­
tora Jupitera p. Grolidki, a w  bogatym poczcie 
fanyoh wynonue n-aureśionych mgur występuje 
uiemal oałv perronal teaitru.

— TEATR R LW JI „PANTEiRA1 (RAJSKA 12). 
Rswj ■ Miłość w  płomieniach1' okaz tła się naj- 
Weae.oŁą z dotychrzaisowyth. Lały zespół bawi do 
łez rozochoconą publiczność. Codziennie 2 przed­
stawienia o 7‘15 i 9‘ L5

— DR EZDEŃRKI ZESPÓŁ INSTRUMENTAL­
NY, wzruszający piękną jakością dźwięku i za-

Wiadomości z kraiu
Wieczory makabeuszowskie 

na prowincji
Zamieszczoną przed kilku dniami notatkę o  w ie­

c z o r k i  makaibeusaowskiLch w Rzeszowie uziupeł- 
r ić  należy w  tymi kierunku, iż do uświeLnienia w ie 
gzo, u mjik„beiiszowskiego, urządzonego przez ko­
misję Żyd. Funduszu Narodowego, przyczyniła się 
szczególnie orkiestra Żyd. Tow arzystw a muzycz­
no -dramatycznego pod batutą p. Mandla oraz solo 
fortepjauowe ucł gimn. Was&ormam.iia.

Odnośnie do wspomniana.] notatki asaizm i czarny, 
że stanowida ona skrót obszernej korespondencji 
nadesłanej nam przez naszego stałego korespon­
denta rzerzowskiego, której z  powodu braku miej­
sca nie mogliśmy w  całości umieścić.

W  Gwfliu&uh odbył się w ieczór makabeusizow- 
skl w  salach Komitetu Lokalnego Org. Sjońskiej 
dnia 31 ub. m. Dzięki staraniom org  Agudait Ha­
nc ar w ieczór pięknie się udał. Mowę urouzystą w y  
głosił tow . dr. Blech.

Tego Samego dnia odbył się w ieczór chanukowy 
w  Dukli w  wypełnionej sali lokalu stow „Hat- 
chija". Piękny referat w y g ło - ł  tow. Frunowicz 
z  Jasła, poczerń odegrano dwuaktówkę pt. „Ant- 
joch11. Po  w ieczorze odbył się bankiet pożegnalny 
na cześc tow. batomono TTngera, który nazajutrz 
wyje*iutł do Palestyny. W  .•jankiecie wzięu udaral 
liczni geście zarówno ze sfer sjonistycrnyób jak 
i niesjomistycznych.

W  Draedsdcach odbyta się —  o  czem już krótko 
donieśliśmy — dnia 29 ub . m. wieczorynka chanu­
kowa urządzona przez m iejsrową Organizację «o - 
biet żydowskich. Na program złożyły  się afctuaJ - 
ne przemówienia, deklamacje, śpiew p Nadlówmy 
z  Krakowa, oraz s/mczka odegrana bardzo uzdat­
nię przez dzieci cod reżyserią tow. drowej Si- 
gmundowej i Idy Gutter Uroczystość zaszczycił 
swą obecnością rabin dr. Hirschfeld z  Białej, któ­
ry też w ygłosił piękne przemówienie. Udałą pod 
każdym względem wieczorynkę zakończyło rozda­
nie upominków dla dzieci oraz taniec. Następnie 
odbyło się staraniem „Makkabi" zebranie w  hotn- 
lu Schncebaium na którem przemawiali tow. dr. 
M< chner oi aiz Paw eł Braff z Białej. Akcję chanu­
kową zakończyła zbiórka na ŻFN  , która, zw ła­
szcza dzięki usiłowaniom p. drowej Slgmu-ndowej, 
ia ła  bardzo dobre wyniki.

ŻJAZD  HECHALUOU W E LW O W IE

W sobotę wieczorem dnia 4 bm. rozpoczął się 
■uoroazny zjaizd niatopoistknej org. Hecbałuc we 
Lw ow ie  Na zjazd przybyło 300 delegatów Wśród 
di legatów  zarysowały się dw ie grupy: jedna obej­

mująca młodzież stam- sjouistycaną i Hitefahdalg 
druga zaś — szomrowo- chaauoową. cftirudy Mz 
ożyły się wyłącznie w  języku lrebi^jskam.

PO LA K  I NIEMIEC N A  R Z E C ż KBRHN KlA- 
.TEMET

W  Lodzi przy ul. Piotrkowskiej 39 oosfat o  
Iwa-rty bank właścicieli realności bez różuicy w y­
znania i narodowości W ielkie zasługi cąo in  u- 
twoi zeuia banku polo-żył b. posd żydow-ski Heł- 
mann z Mizrachi Na posiedzeniu dyrekcji WmlcM, 
uchwalono wpisać p. Helmanna oo Złotej Księ­
gi ŻFN i w lym edu wyasygnowana 100 dola­
rów. Charakterystyczne jest, że ped deklaracją 
Keren Kajeanet widnieją podpisy dyrektora bfao- 
ku, chrześcijańskiego radnego m. Lodzi Dag_oow» 
śkiego i b. po3ła niemieckiego F iyzego

K A TA S TR O FA  AUTOMOBILOW A CA O W A  
Z GÓRY K A L W A R II

Cadyk z Góry Kalwairji przybył niedawno do 
W arszawy na uroczystość rodaimuą W  dradne po- 
v,Totinej ao  swojej i iedziby, 3 kim. przed Góra 
Kulwaa ją, auto, w którem cadyk jechał. wp*aUo 
do rowu. Dzięki przytomności umysłu Sudera, 

J który w  ostatniej chwili z-uniejszył tempo jazdy, 
smuiochód idę przewrócił się. Lekkie ra n j od­
niósł tylko syn cadyka Iznael Alter. Ca­
dyk następnym autobusem udał się do swoje) re­
zydencji. Wiadomość o  katasLofie i  o  ocaleniu 

\ cadyka wywarła silne wrażenie w  kołach tihaeyfc 
j kliefa.

P IL O T K I P O L S K IE

Obęciiie mamy w  Polsce siedem pilotek, W asyst- 
kie ukończyły nauki i zdały odpowiednie egzami­
ny w  roku ubiegłym i bieżącym. Do Jódemkl te} 
należą pp.: Karolina Iwaszkiewicz- Burhardtowa, 
która uczyła się w  Aępo- Klub a akademio* :m W 
Kraikowde, Mar ja Tomaszewska i Halina Grzyoo* 
wsika z Aeio- Klubu akademickiego w  Poznaniu, 
Nina Kłosówna i Irena Bojkowska z  Aero- Klubu 
akademickiego w  W ilnie, wraz Danuta Sikorzan- 
ka i Wand i Olszewska w  A e ro  Klubu tukadetnir- 
kiego we Lwowie.

REKORD SAMOBÓJSTW

W  ubiegłą niedzh lę kroniki policyjne zantto- 
wały w  Warszawie, aż 7 aam obójjlw  P rzv  uL 
Dobrej (?l )  34 pozbawił się życia Wystrzatem z  re 
wolweru w  rerce posterunkowy Jan Kasprzak, 
Przyczyną 5 samobójstw podobnie jak samobój­
stwo Kasprzaka była zawiedziona niiluść. W je ­
dnym tylko wypadku -  dorożkarz Ctefam Żukow­
ski pozbawił się życia z powodu straty kook .

dziw ią jacy uduchowieniem interprecar/, wystąpi 
dziś tj. we środę 8 bm w  Starym Teatrze i  w yko­
na arcydzieła mistrzów klasyków, a to: Mazan ta 
i  Handla, a nadto niezmiernie intei esujęoe Jzu io  
M. Lauiiszkusa, nastrojowy poemat „Z  Litw  v '.

— JE D YN Y  KONCERT A R T U R A  RU B INSTE I­
NA, n iszęgo znakomitego mistrza- pianisty, cie­
szącego się niezwykłą popularnością w  najwięk­
szych ogniskach kultury muzy jznerj, odbędzie się

u nas w niedzielę 12 bm. w Staram Teatrze.
— W TPLK I SUKCES KRAK O W SK IE J P IA ­

N ISTK I W  B E R LIN IE  Onęgdaj wystąpiła z  kon­
cert* m w Berlinie p. Natajja Weissmanówna 
z Krakowa. Prasa berlińska wyraża aiię z  aacbwy 
łem o  grze młodziutkiej autystki i rokuje jej św ie­
tną przyszłość. P  Weissmenówm. midid zachwyt 
nieprzociętną techniką, nadzwyczajną muzykalno­
ścią i  uJmchow ieniwu iiiterprelaoji.

SZALOM ASZ.

MATKA
Przekład: M KANFERA.

109 (C iąg dalszy.).
„A  oo pan myśli o  wystawie jego dotychczaso­

wych prac?" — zapytała miss Fot ster mister Da- 
visa w  tocue, w  jakim pyta sdę lekarza o  chorego.

„uczy wiście, są to dzielą sztuki, szczególnie po­
stać dziewczęcia, — odwagi i sam, poczucia mu 
uje brani, przeciwnie, ma nawet tego trochę za 
dużo. Trach-3 w ięcej sceptycy m u, młody człow ie­
ku — zw rócił się do B-uehholza — „żeby tylko 
Wystawa wkoócu nie przewróciła panu w g ło­
w ie !" — napominał dobrotliw ie Buchholz i.

Goście pożegnali się z Eocfahoizem i  Dwojrą 
buda □ serdecznie. Stara lady z twarzą tak przed 
wezęśnie ogorzałą od słońoa gratulowała Buchhol- 
zowi, mówiąc przy pożeg. laniu, że powinien po­
dziękować mister Daviso\vi za dobrą radę, a zo­
baczy się już, co można dla niego uczynić. Mister 
Davia uódsnąi mu gorąoo rękę, oświadczając: „A - 
maryka została jiuż ocJcryta. Zobaczy to pan w  
Rzymie, Florencji, Paryżu'1. Buchholz nie rozu­
miał, no be słowa oznaczają. K iedy jednak miss 
Forster żegnała się z L-wojrą, objęła ją  bardzo 
serdeemnie szepcząc jej radośnie: „Sieuem chudych 
lat już przeszło, mała Dwojro, teraz zaczyna się 
siedem LM tłustych...11

Kilka dni później przyniosła miss Forster Burt. 
b okow i i Dwojrze radosną wiadomość, że łady, 
która przed kiiilku dniami była z w izytą, jest zna­
ną filanf ropką z  East Sida, i że udało się je j na 
podstawie polecenia dawnego krytyka Dayisa u- 
zysfcać dln Bucbholza od pewnego tii..> nitropa ży­
dowski ego, protegującego zwłaszoza artystów no­
wojorskich, stypeudjun w  wysokośai pięciu ty­
sięcy dolarów  na dwuroczną podróż oo Europy; 
żą mała Dwojra, rzecz jasna, też oojedzi-d dod»ja 
miss Forster przyjaźnie Pozatem skłoińł mister 
Dawis pewną zmianą galerję na P iątej Avenue do 
ui ządzenda wystawy rzeźb Ruchholza; to wszyst­
ko iest do zawdzięcza da artykułowi Gregoryego 
w  jego gazecie Miss Forster opowiedziała szcze­
gółowo i z  entuzjazmem, w  jaki sposób na podsta 
w ie artykułu G rfgory^go  »dało się pozyskać w 
paerwszym rzędzie towarzystwo „Sooiail- W erker11, 
.którego repa erentantką była wspomniana lady. 
Lady ta wyszukała potem ow ego nuljomera, a on 
zmowa w ysłał mister Dayisa dla uzyskania od nie 
go fachowej opinji. Rezultatem był list mistei 
Dawiaa i ludy z  Social- W orker11 do- miss Forster, 
z  prośbą o zaikc muaikowanie artyście rezultatu 
ich zabiegów.

„A  tei e t  mała moja Dwojra, nie będzie już sho- 
pa. nie będzie roboty i nie bodzie trosk Teraz 
przyjdzie Europa, Rzym, Florencja i Paryż Paryż 
przed. weziystLbm e r jo  ty lLo twoje serce zapza- 
gnłt. Go ty ba to?" — pyta rudo*tria Dwujrę.

Dwojra nie odpowieduoła. Jakiś smutek, które­
go powodu nie znała, zaetą^ył n^d jej sercem, i 
milczała.

^ tilczyaz?" —  pt,ta mi .& L>ahel
„N ie  wiem ," —  odpc Wiedziała Dwojra —  -noem- 

nuę, że jest to wielkue szcześciie dla BuchhoLna, 
ale nie cieszy mnie. JaLoś ml smutno1'

„Dlaczego?11
„Pragnęłabym, ażeby to było się stało w  jakiś 

inny sposób... W yobraziłam  sobie to cułciem ina­
czej" — powiedziała Dwojra więcej do samej 
siebie — , całk.em irucTej".

„Na każdy w j padek Paryż jest bardzo pięt ay, a 
ty poczujesz już właściwy “ mak" — rzekła nuos 
Forster nieco urażona.

„Wieui to i dziękuję pani z  całego serca: Mamy 
pani tyle do zawdzięczenia. T y le  pani tlla rvas aro- 
L ital" — dc łez wzruszona uścisnęła Dwojra ręce 
miss Forster.

„O to zupełnie się nie troszcz, podziękujesz mi 
już z Paryża" — odpowiedziała mis.* Forster, u- 
brału płaszcz i odeszl i — jak się zdawało Buch- 
no1 owi trochę chłodna i abrażcria.

„Dl aczegoś to zrobiła? Dlaczego? Dlaczego? —  
Buchholz biegał zirytowany po pokoju, kiedy ndea 
Forster o d e u K

,^Jie wtem, nie wiem, tek jakoś rzol_m " —  w* 
sprawiedliwiała się Dwojra, uzr ijąc sw ój U ę d  

(C iąg dołoży nwtąpL^
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Lazarus Barth i poseł Farbstein 
na Zjeździe o/g. „Mizrachi**
Egzutiutyw'* o rg  Miarachi dla znch. Małopolski 

i Ńłeyalca' koiimaik.uje, iż w  III. Konferencji kra­
jow ej org. jJUjzarachi -, która odbędą ie się w  nie- 
Jrieli 12 bm., uczestniczyć będą p. Luizarus Barth, 
Ckmoh. k E ^eku tyw y  Światowej Org. sjonistycznej 
k tóry w y k o s i referat n. t. „Omecne położenie po­
lityczne w  sjaniźmie i  w  Falestyiiiie", oraz poseł 
Farbstein, który bodzie referował n t. „Ortodok­
sja a Odbudów i Palestyny ‘. .

Wykłady o Czernichowskim 
n£ Uniwersytecie Jagiellońskim

Lektor języiK a hebrajskiego na Uniwer„yLeeie Ja 
gieliiońskim dr. B&u jon  Katz, wykładać będzie 
vr drugim trymestrze o  Czernichowskim. Poczu­
te* wyfctadów dziś 8 bm. (kurs przygotowawczy) 
o  godz,. 8-mej. P ierw szy wytkład o  Czernichow­
skim — czwartek, 9 bm. o  godz. 8 mej. Kurs niż­
szy odbywać się będzie, jak w  1-ym trymestrziC, 
w e w torki i czwartki od 7—8. P ierw szy wykład 
na cym kursie —  czwartek, 8 bm. o  7-mej.

Półkolonje letnie dla dzieci 
żydowskich

W najbliższym czasie przystępuje To warzy siwa 
Opiek, nad sierotami żydowsLiemi poiza 7 Układo­
wi mi (ul. Zielona 3), znane chlubnie ze swej ce­
lowej i produktywnej pracy, do urządzenia naj­
większej półkolonji wakacyjnej w  Polsce, dla ró- 
wuoasesiiego pomieszczenia- pomad 1000 dzieci, 
na przydzielonych przez Magistrat Krakowski te­
renach w Cichym Kąciku.

Kto obserwował olbrzymie rzesze dziatwy ży­
dowskiej, garnącej się stale w  miesiącach letnich 
na półkolonje, ich zabawy i radość z pobytu na 
świeżem powietrzu, olbrzymią korzyść zdrowot­
na z  przebywania przez całe dwa miesiące na 
słońcu i powietrzu i zmacany przyrost na wadze, 
przeciętnie 3—4 kg, zrozumie i oceni zbawienny 
wpływ  tej akcji wśród najbiedniejszych ster ży ­
dowskiego społeczeństwa i niewątpliwie poprze 
jakna,jgoręcej usiłowar.ia inicjatorów,

W  najbliższych dniach zwróci się delegacja po­
wyższego Towarzystwa do obywatelstwa żydow­
skiego- w  Krakowie o  podarcie planu wybudowy 
dla 1000 dzieci wielkich żydowskich półkolom] wa 
krcyjnych, które w  ciągu wiosny muszą być u- 
końcżoiie.

Spodziewamy się, że społeczeństwo żydowskie 
npszego miasta nie odmówi temu niezwykle poży- 
tcczhómu dzrelu swej pomocy.

Datki przyjmuje Tow arzystw o Opieki nad Sie­
rotami żyaowskiemi pazazaikładowemi, prizy ułi- 
cy Zielonej 3. parter, oraiz prezes tegoż p. dr, Jan 
Lamdau, ulica Gertrudy 9.

 o-----

— NOM INACJA W  SĄDOW NICTW IE. Pan M i­
nister hi nawie 'liwośoi postanowieniem z  dnia 
17 grudnia 1929 r. zamianował st sekretarza Sądu 
okręgowego p Adam > Sonn iLiiaun naczelnym 
sekretarzem Sądu grodzkiego w  Krakow ie w  V II. 
st. służbowym.

— SP IS Y  POBOROWYCH RO CZN IKA  1900. Po 
myśli ark 27 ustawy o  powszechnym obowiązku 
wojskow i m Magistrat ukończył spisy poborowych 
rocznika 1909 i sp"'sy te od dnia 7 bm. przez prze­
ciąg 2 tygodni są wyłożone we W ydziale V (woj-

kwym Magistratu oficyna 1. piętro drzwi Nr. 17 
w  godzinach urzędowych do przejrzenia. Każdemu 
purnimętoiniu w  spisie lub niewłaściwie wpisane­
mu przysługuje prawo żądania uzupełnienia lub 
sprostowania mylnego wpisu.

—  Z R Y N K U  MIĘSNEGO. W  tygodniu ubde- 
gh m ! pędzono na targi w  Krakow ie buhaju. 164, 
Wtrtów 114, krów 139, jałówek 116, cueląt 563, o- 
wiec 4, nierogacizny 1123, ruaem 2223 zw erząl. Ze 
spędzcnycb na targ zwierząt sprzedano: na Kio - 
stUKję nriejsoową 2159 sztuk, na konsumoję innych 
gnue 66 sztok. W  porównaniu z poprzednim tygo 
dałem był spęd większy o  78 srtak bydła, 245 
cM ot i  3)2 swut. Popyt był znaczny, ceny bez

PR7EOWCRUŻLK2A
„Dni P  rzeciwgruźlicze“ zorganizowane na Łe- 

ler.ie całego państwa polskiego dobiegają końca. 
Dnia 10 bm. końcay się akcja propagandowa „Dni 
FrzecdwgruźLiczych“ . Niechaj nikt nie uchyli się 
od obowiązku złożenia choćby ttajfuuaiejfe^ego dat­
ku na fmdiusz wałki z  gruźlicą. P iz y  kasie kole­
jowej, czy przy okienku pocztowem, czy wreszcie . 
w  naiżdym sklepie, kupić można nalepią przeć_"w- 
gruźliczą zia 10 gr. Każdy powinien przez łoże-

POl iKI ZWIAZOt- 
f  ZZKI V0W.*ŹlX7Y

nie tej drobnej choćby dtsiesaęcaoflroszowoj of iary 
zasilić fundusze szeroko zorganizowanej 'akcji dla 
walki z gruźlicą, tą chorobą, która cichaczem 
dziesiątkuje naszą łudjość gorzej niż straszne 
wojny.

Zapisujcie się na członków Towarzystwa Prze* 
ciwgruźLiCt go w  Miejskim Urzędzie Zdrowia W 
Krakowie! Kupujcie nalepki przeciwaruźl:icz*l

—  TAJEM NICZE ZAM ORDOW ANIE  STARGA. 
Kasper Włod „rczyk z Rybitw  pow. W ieliczka zna­
lazł onegdaj na obwaiuwahLćh W is ły  w  Rybi- 
twach swego ojca Scsymona (lat 71) leżącego w  
stanie nieprzytomnym i  pobdltego. W łodarczyka 
przewieziono do szpitala w  Krakowie, gdzie tego 
samego dnia zmarł. Jak wykazały dochodzenia, 
nieznany, dotychcza s s§N aiwcai zadał W łodarczykow i 
trzy uderzenia tępem narzędziem w  czoło i  jedną 
ciętą ramę na. karku. T ło  zbrodniczego azynu na­
razić nieustalone. Dochodzenia w  toku.

— ZA BÓJSTlW O Z  POW ODU KOC H ANKI. Dnia 
4 bm około godlz 20-łej podczas bójki na tle mi- 
łosmem na diodźe w  gminie Soli pow. Żywiec 
pomiędzy parobkami, zesrał uderzony nożem w  
piei ś Michał Zając (lat 24) weliny, z Rycerki Gór­
nej, który tejtsamej nocy zmarł w  swodm domu. 
Sprawcą zabójstwa jest parobek Stanisła w  Szczot­
ka (Lat 2u) syn Wojciecha, gajowego z  Soli, który 
po dokonanym czynie ukrył się Policja zarządza­
ła pościg

— FEeSZOZE JEDNO ZABÓJSTWO. Dnia 5 
bm. o  godz. 20‘30 Jun Cizupryno i W ładysław  Swią 
tek ze Świebodzina pow. Dąbrowa napadli na 
drodze publicznej na powracającego do domu WToj- 
c/eclm Szczygła ze Świebodzina, któremu Zadał i 
kolami od płotii kilkanaście uderzeń w  głowę 
Skutkiem odniesionych obrażeń szczygieł zmarł 
dnia następnego o  godz. 9-tej. Tłem zabójstwa są 
porachunki osobiste. Sprawcy zostali zatrzymani 
i oddani władzom sądowym.

— ŚM IERTELNE PRZEJECHANIE. Oinegdaij Jó 
zef Dudek z Dobczyc pow. W ieliczka jechał jedno 
konnym zaprzęgiem do W iśniowej talk nieostroż­
nie, że na drodze w  Poznachowicacli najechał na 
idącego w  sianie podpitym Marcina Kaczmarczy­
ka z W Liniowej. Wskutek uderzenia K  » ( zmarczyk 
poniósł śmierć na miejscu Zwłoki złożono w  
kostnicy i memtarnen

— W  ZAM IA R ZE  SAMOBÓJCZYM wyskoczyła 
z okna I-go piętra na ul. Montelłupich 1. 7. Anto­
nina Pierzchałown.r (lat 20) służąca i doznała 
ogólnych obrażeń. Powód, z unachu n.ewiaidomy, 
Lekarz pogotowia opatrzył desperatkę i  przewiózł 
ją do szpitala.

—  Z A C Z A D Z IŁ  SIĘ w  kiosku swym na rogu 
ui. Straszewskiego i pl Groble Franciszek Bania, 
trafikami (łat 43). Zawezwany o  godz. 5-tej ra­
no do Bani lekarz pogataw ją udzielił mu p ierw ­
szej pomocT. poczem przewiózł go do szpitala.

— W IE L B I PO ŻAR  W  FABRYCE. Onegdaj o  
godz. 7‘30 w  fabryce kafli w  Krzeszowicach pow. 
Chrzanów wybuchł pożar, i  tóry goszozętnie zni­
szczył dach pokryty pupą W czasie akcji ratun­
kowej zniszczone również zostały ściany Pożar 
powstał wewnątrz fabryki, najprawdopodobniej 
od pieca, w  którym wówczas wypalały się kafle. 
W  akcji ratowniczej brały udział straże ogniowe 
z  Krakowa. K rzeszo! wc i Miękini i do godz. 13‘30 
ogień zlokalizowały. Szkoda wynosi oikolo 40.000 
zł. Fabryka dotychczas ubezpieczoną nie była.

— N IE ZŁE  ZAJĘCIE. Obydzińskii Józef (lat 28) 
aresztowany został za oszustwo przez sprzed awa 
nie metalowych pierścionków za złote — W olf 
Heim ar (lat 17) aresztowany został z.a jazdę ko­
lejową bez biletu i włóczęgostwo.

— ARESZTOW ANIA. Laskowski Stanisław 
(lat 20 z Borku Fałęckiego i  Szczurek Bolesław 
(lat 23) robotnik przytrzymani zostali obaj pod 
zaTZUtom kradzieży z włamaniem. Przy wymie­
nionych znaleziono przyrządy służące do włama­
nia. — Stępa Michalina (lat 19) robotnica, zam. 
p-zy ul Grzegórzeckiej 8, airesztoawna została za 
kradzież garderoby wartości 35 zł ra  szkodę 
Grubieca Teodora, oraz kwoty 40 zł na szkodę 
Teodora Dominika, zam. przy ul. Czarneckiego 8.

Projekt polskiego lotu trans­
atlantyckiego w r. 1930

Amerykański komitet orga lizacj polskiego Io4* 
transatlantyckiego wystąpił po niefortunnym locie 
kap. Kitisza i Kowaiczyka ponownie do departamen 
tu aeronaultyki min. Spraw Wojskowych o urząuze ■ 
nie lotu traosatlaatycfciygo w  r. 1930. Komitet ame 
'yfcarmk pragnie, by w  locie wzięl; udz;ał polscy lot 
nicy wojskowi, na co kjoińcozneuj jest zmiwotenie 
tegoż departamentu. Jak się dowiaduje jedna z ajen 
cyij prasowych, włoska firma samułotowa Caprwi-i 
otrzymała już 20.000 dolarów za pnzyrgotowaaic apa 
ratu. Zaznaczyć należy, iż aparąt, na i  lórym miett 
przelecieć Klisz i Kowalczyk, był przez tę sama fh 
mę wykonany i okazał się itiezdanuy do użytku.

N A D E S Ł A N E .
Za rubryka t «  redakcja irta «Jp *«lada .

RAUT

ZM AR LI:

Dawid Grun 1. 58, Mordecłuj Solzbeig 1. 60- 
JcJtób W ald 1. 73

Z T A Ń C A M I
urządza Towarzystwo Źydowdkioj Kókwjti 
Rabczańskiej w  Salach KeprezfcutacyjayeB 
Zyd. Domu Akad. (Rrzemyska -3) 
w sobotg, dnia 11 stycm U  b. a
Liczne atrakcje i niespodzianki. Bar ameag* 
kański. Początek o godz. KHej ws&czdc. 
Wstęp tylko za imienne* iip.iww Jwi.
Osoby, które z przyczyn od Komitetu niezn- 
ieżnych nie otrzymały zaproszeń zechcą 
łaskawie zgłosić się po odbiór tychże (to 
WPani Drowej Wassermanowej, ZybhKie- 
wicza 9 lub do WPani Drowej Wrfssglasowej 
ul. św. Gertrudy 2

Podziękowanie.
YiPauu K. ''óOHI IEILOWI za beejnteresowao

dyrygowanie moim chó e «  w  czasie uroczystydi 
labożeńsitw chanukowych w  oOżacy Ei&Ła w  Kra­
kowie, oraz w  Chrzanowie, serdecznie dziękifce 
46x Nadkamor; D n t l  DysL

Slab Luśki Mondercrówny z Romanem Nett- 
ieUiem odbył się dnia 5. stycznia br. w syna­
godze Eizyka w Krakowie. Związek małżeński 
pobłogosławił Nadrabin m. Krakowa p. Kor- 
mtzer. l23x

Róża Blciweiss Maks Tiran
Tarnów Lwów

zaręczeni w grudniu 1929 r.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 48x

Z okazji zaręczyn p. Kalmana Łngefcbeiiui 
z Chrzanowa z  p Alalą Nebcuzahlówną z Oświę 
c.imia gratulują serdecznie 2lg

Pracownice firmy lingę!stiein i TeicWer

-  „POLSKA, JAKO W A S IA W C A  NA WIOSEN­
NYCH TARGACH LIPSKICH 1930. Na tegorocz­
nych wiosennych Targach Lipskich, które iw poczy 
nają się dnia 2 marca br. występuje po raz pierwszy 
Polska, jako wystawca. DrŁal Polski na Targach Lip 
skich organizuje Instytut Eksportowy w  Warszawie 
wysyłając następujące eksponaty: Środki żywności, 
tekstylia, szczecinę 1 skó^y, gięte meble, słodycze, 
wyroby spirytusowe, zabawki, naczynia eutwłlowa- 
ne 1 platery.
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Nasfró,* optymizmu w Hadze
J«dynq truanoić stanowi sprawa rtsp&racyl wschodnich

W i e d e ń .  7. 1 |AW) Sprawozdawcy pism 
tutejszych donoszą z Hagi. te  aaogół pan-rje 
we wszystkich det, gacjacc wielkie n mocarstw 
.nastrój optymistyczny. Koła poinformowali© 
wskazują ja  to- ż*? główne kwestie zasadnicze 
zostały inż załatw looe i że teraz jedyną trud 
dość stanowi tylko kwestia reparacyj wschod. 
dieh, Powszechnie istnieje dążność do wyłączę 
nią z obecnych oorad wszeikxJb spraw natury 
politycznej, przyp uszczają zaś, że kwestia san 
kvyj co do któi«j angielski kanclerz skarbu 
Soowóen oświadczył me*n'eck'enm mkLstrowł 
finansów' ieantereoetne^ Awjfa nie będzie od 
grywała główuej rofi w  obradach Niemcy co- 
prawda domagają 85 aby dokładnie sformuło 
wano zasady saifkcyi że jednakie woź prace nad 
nieśni są już na jfloWiLaeuJu. Prócz tego żądają 
też formalnego mie&ie»ra tzw. jkun%łum tón- 
dyfc&egu, w myśi którego Niemcy jeszcze zaw 
sze z usa jniczo są zobowiązane do zapłaty 132 
nyUjarJów tytułem "eparacyj.

Sprawa austriacka dotąd 
nierozwiązana

Wi e d e ń .  7. 1. (AW ) Wszystkie tutejsze ko 
ła polityczne pozostają pod wrażeniem przy­
krej niesnodiziankd. jaka spotkała delegację 
austriacką w Hadze gdzie jak wiadomo k westja 
zwolnienia Austrji z odszkodowań repa racy j- 
nych napotyka na wielkie trudności z powodu 
wysunięcia sprawy tzw. długów administracyj 
nych przez państwa Małej Ententy i pi zez Pol 
slkę Jak donoszą z Hagi, sprawa ta nie jest je­
szcze załatwiona ponieważ rokowania d< legać:i 
austriackiej z delegacjami wymienionych państw 
nie dały jeszcze konkretnego rezultatu. Kan­
clerz Schober w ^ozimowle ze spray-ozdawcami 
pism tutejszych wyraził przekonanie, że mimo 
wisze’kiich irudmośr! nie traci optymiznwi. O- 
świadczył jednak, że liczy się z tem, że będzie 
musiał nozostać w Hadze coua&iniiiiej do koń- 
oa bieżącego tygodni,0

Delegacja amerykańska na
konferencję londyńską 

w yjeidła Jutro do Londynu
N o w y  Jork,  7. 1. (AW ) Według doniesień 

z Waszyngtonu, delegacja Stanów Zjednoczo­
nych na londyńską konferencję rozbrojeniową 
morską opuści Amerckę w czwartek dnia 9-go 
stycznn na pokładzie okrętu „Geogge Waszyng 
toa". Liczni czloadkowie delegacji udają się 
do Europy w towarzystwie żon i innych człon­
ków rodziny. Sekretarz Stanu Stimson wynajął 
w okolicach Londynu willę, w której spędzać 
będzie czas przed otwarciem konferencji roz­
brojeniowej. Również pozostali członkowie dele 
gacji zamierzają zużytkować ten czas na krót­
ki wypoczynek

Uznani* niepodległości Indyj 
przet U. S. A  ?

W Ł a z y n g t o i i .  7. 1. PAT. Seaa-toro Błaine 
ad'Stanu Vśjooms»n złoży ł w  Senacie rezolucję, 
zatecającą uznanie w najkrótszym czasie przez 
W K ł Zjednoczone mepodiegłości Indyj. Rezo 
iacja ta piopomue, aby Senat poparł prezyden 
ta Stanów Zje troczonych. gdy ten wyrazi skłon 
ność <ło uznania suwerenności i niepodległości

Indyj Należy za znaczyć ,że Blaine me ma swych 
zwolenników w Senacie i że rezolucja jego jest 
traktowana niezbyt serjc

Pożar w gmachu kongresu 
amerykańskiego

N o w y  Jork.  7. 1. (AW ) W  Waszyagtou;e 
wybuchł pożar w lokalu archiwum Izby repre 
zentantów, przyczem o® efi objął najstarsze 
skrzydło Kapitolu. Ogień udało się stłumić w  
przeciągu półtorej godziny. Spłonęły niezmier­
nie oenoe stare akty o welinem znaczeniu hi- 
storycznem, które w archiwum tem spoczywa 
ją od 100 lat. R ze mielnik zajęty odświeżaniem 
lokalu został znaleziony w stanie nieprzytom­
nym.

Ksiądz skazany na 10 lat 
więzienia

M o s k w a .  7. 1. PAT. Tass. Sąd w Symtero 
połu uznając księdza katolicki rgo Grafa wla­
nym uprawiania propagandy antysowieckiej 
wśród kolonistów nienreckich, jak również za 
bicia dwojga swycn dzieci, skazał go na 10 lat 
w ięzien-a, która to kara wskutek amnestii zosta 
łu zredukowana Jo 6 lat więzienia. Graf zrzekł 
się godności duchownej.

— Jak sie dowiadujemy, najbliższa sesja Sjo* 
skiego Komitetu Wykonawczego zwołana zo­
stała na dzień 19 om do Londynu.

— Z Pragi donoszą, że podczas koncertu z na 
nej śpiewiczki Ady Sari skradziono artystce z 
garderoby torebkę, zawierającą pewną ilość go 
tówki oraz biżuterię łącznej wartości 100 ty­
sięcy złotych.

Wielka katastrofa hydroplanowa
L o n d v n. 7. 1. PAT. Z Australii donoszą, że 

w pobliżu wybrzeża w zatoce Port Philip w y­
darzyła się wielka katastrofa hydroplanowa. 
W  katastrofę zginąął lord Stalbridg^ adjuitaut 
gubernatora południowej Australii. Sfu’brklge 
organizował wespół z dwoma lotnikami lot 
Australia--Anglia. Aparat Stalibridga spadł Wi 
morze z wysokości 400 stop. Ofiara katastrofy 
liczyła zaledwie 20 lat. Lotnictwu poświecił afc 
niedawno jx> przybyciu z Auiglji do Australii. Ze 
fziego roku odbył on lot dookoła AustraL di u 
gości 13.00C' km. w  przeciągu 31 dni. na wła­
snym płatowcu. Młody lotnik usiłował potrć re 
kord kapitana Gingsfordi. zamierzając przele­
cieć z Australii do Amgljl w przeciągu 10 dna

Z SALI SĄDOW EJ,
EPILOG NADUŻYĆ W  HURTOWNI 

TYTONIOWEJ
W  sądzie krakowskim zapadł wyrok, w  sort 

wie głośnych nadużyć w  hurtowni ryuwnewej 
Stowarzyszenia Słuchaczy Akademii Górniczej 
w  Krakowie. Zasadzeni zostali: osk. Zianoo na 
1 i pół roku a Jedldczka 8 miesięcy więzienia, 
zaś Kołodziej został uwolniony od winy i kary* 
Ê »raraM rarararaem m -rara|-^«»m rarah»»rarara>

r -  ZMIANA REPERTUARU TRUPY WEŁEN 
5 SKIEJ. Dziś. we środę o grdz. 8.30 wiecz. ża­

rn’ast „Żądzy*1 0 ‘Neila daje Trupa Wileńska 
.Kidusz Haszem" po raz ostatni po cenach yfi 
żonych od 70 gr. do 4 zŁ
m 11 ■ g s g B e a g ^ B g B g B B M

Z Y C I E  P Ł C I O W E !
Czytelnikom „N. U *." 10 ceniąca poży­
tecznych książek tylko za 5 zŁ 1) Dr joz_, i i 
„ Zycie płciowe kobiety*. Poradnik tataraki, i 
2) Dr. Werner: .Lekarz domowy -  ma-iż*.
Leczenie wszelkich chorób. 3) Dr. Misie­
wicz: „Samogwałt mężczyzn-kobiet*. 4)
Dr. Weiniuger-. rajnmnice kobiet i męż­
czyzn*. Dr. Korabiewicz: „Choroby wene­
ryczne". —  dodajemy 5 muych, pożytecz­
nych książek, iazair 10 książek tylko za 
lamy za gotówkę lub zaliczka pocztową, „ 
załączyć zł 150 i można znaczki puc itowe) ugłoszeme 
zaleczyć Warsaawa, Kedakcja .Ś w ir  Nowov. 'e;?ka Ha fi

5 zł. Wy sy­
na wydatki

2 TEATPU ŻYDOWSKIEGO.

JiiUi/.k { dramat w 3 aktach Ł_t- 0 ‘Nefll‘a. —  
Przekład i reżyseria Abr. Teitelbamna.

Engeoiasg O i i ciii jest b&jsprzcczme .sdnym z naj 
ciekawszych współczesnych dramaturgów, nietylko 
aoiorykcń Joiah. A  ohoc pierwszy tom lego teatru u 
kasat i-rj byt w Bostonie jejzoże w r. 1914, zarówno 
scen;. amerykańskie, jak i angielskie wystawiać za 
częły sztuki 0 ‘Neiłla dopiero po wojn'e, inne s^eny 
e«?pęils".'t (w  tean również rceroi-e ikie i rosyjskie) 
dopiero od kdku lut. Odkąd jednak dramaty autora 
„żądzy" weszły na repertuar teatrów, nazwisko je 
gę stało się głośne 1 poczęło (ih-cć na innej płaszczy i 
źałó) współzawodniczyć z dramaturgią Litigi Riran 
dello z hdnei, a Erftesta Tollera (znów w inym k:.. 
Tumkiu.) z diugiej strony.. . ,

Powojennej publiczności, szczególnie tej nieobce.' 
noy/ym i>ów 4 w om i predoł,,, tej szukającej silniej 
szych wstrząsów, musiało podobać się szukanie te­
matu i środowiska wśród wykolejeńców doli, mary 
natzy, wśród wzgardzonych i potrąconych przez ży 
eta, a jednak jakże ludzkich, jakże zwycięsko cier­
piących, musiał przypaść do serca odważny, ponury 
realizm i posępny pesymizm, owa 0 ‘Neiflowska 
„ g r im n  : s s ‘.‘ przepojona jednak (zwłaszcza w stztu 
kach „The straw . —  Stopa", „Anna Christie", 
„The Hairy Ape“ — Kosmata małpa“ i w „Diff‘reuit“ 
—  „Odmienny") strugą rzetelnego liryzmu niekiedy 
ty!ko wipadająoego w wyraźnie ju* amerykańskie 
akcenty melodramatu. Szczególnem powodzeniem c"‘e 
szyły sie zwłaszcza w krajach angJosasikuch 1 w  
Ni-emczecn potrącające o probiem murzyński sztuki 
,,AH 0 nd'; chiłhir Got Wings" („Wszystkta dzieci 
bole małą skrzydfa") i ,Emperez Jones" — „Cesarz 
Jone»‘‘ , ale z punktu widzenia gtębszel wartości na 
szczególne pc dlkreślenie za siu gul a mniej znane j.-dno

aktówki 0 ‘Nellila.
O ile idzie o „Żądzę" („The deslre under the 

ELm< “) wprowadzoną na desk: sceniczne przez Tru­
pę Wileńską, to jesit i to w tak pstrych rysach na«ore 
słony drama' tad 7Mch namiętnośca, że bardzo zresztą 
pnzesćdna er *zura amerykai ska i ans-ieistca zabronił 
la wystawiania tej szifcukiS jako zbyt realistycznie i 
brutalnie przedsrawiaiącfei „najniższe ludizfkie popę­
dy". JVU*simy przyznać, le nie waemy. które to z po 
ruszonych w „Żądzy" instynktów wydr.ty slę aatlc 
saskiej cenzuirze tak niskie: czy może tak gwałto­
wna, że aż do występku i dzieoiobójawa wiodąca 
mieść ? Czy ów namiętny dramat Oieprzebierającei 
w śrockach walki pici? Jeśli ta ślepe miłość, u 
wszak arner każe d tieciobójczj ni pójść do więzie­
nia (choć mr to dla me;, bo idzie skata kajdanainl z 
ukochanym), a skoro ta bezwzględna walka pled, koń 
ząca sdę wtaścćwiic triumfem kobiety, to wskazać 
rzeba na m. że takich zmów zasadniczych róajnic 

uiema tu rrkędzy, iamyma rozdziałami tej walki, za- 
wartemi clioćby nip. w „Człowieku i nadczłowieku’* 
Shawa. Tyliko że u Siu wa „b a tal j ą, p ł ci" tozgrjr 
wa się wśród „klasy bogatych lerniów", a u 0‘Neilla 
wśród zapracowanych : twardo o byt , walczących 
ludzii. Dlatego ! formy I dialog i tło Iluta, choć w sa 
riem sedmde jednak może pokrewne Bo i tu i tam Ind 
oiatywa ludzka w nudości — jesit wdaśclwiie tylko 
fikcją, mogącą tylko leszcze łudzić tych, co gotowi 
są brać pozory za istotę rzeczy. I tu i tam kobieta 
pod:jimu.je ofenzywę i odnosi właściwie zwycięstwo, 
choć i oma (ona przedewszystk etn!) jest ooiprostu 
tylko „narzędzćem" natury, instynktu i plemienia.

Wykiyiaraie było oaogół bardzo staranne i przeko 
nywu-j:‘ce. Oczywiście rrzedewszystkiem trio Wajs.. 
Uc—OrlesaU— haman Pani Orleska, jedna z naiaktual 
ndejszyoh i najsyrripatyczniejszych artystek żydo- 
wskich, di śnił a i tym razum świetną grą i mepospol! 
tym wdzJękiem. Znakomita jej kreacja możiii va by­
ła tydoo przy dobrze znanych nam zaletach je] aktor 
sdołpgo kunsztu: dosko.nałej swadzł  ̂ > qmletatu'^a

prowadzenia rozmowy, suig êsrtywuei urodzie, to r a t  
tnie, to marząco taoBnowanym głosie, pełnym lfljr 
przemian namiętnej tęsknoty, tłumionego żale, zaW* 
sze zaś/fiawskróś kobiecym, pełnym polns I kokiett 
rjii. Wszystkie te akcenty wydobyta św it ma arty­
stka, jakby predestynowana do tej roił, posiłkując 
się pełnemii- dyskjotinych niedomów eń, to znów dój 
mującego niepokoju spojrzeniamL Doskonale zwła­
szcza uwydatnił aię przełom od ucieleśnienia kocich 
instynktów kustoieJki do zatracającej się w  njjiłoSc 
kobdety.

Odnosił i ię wrażenie, że Anielki tatant aktarakt 
p. Wajslica z unia na dz eń rośnie i tężeje. Staje się 
coraz to rczl-gjjjszy w skąd i w  zdolność ach trai"s 
fomtacjd. Dopieroco podziwialiśmy go w rzł*«k ich 
JCldu&z liastzem", ,^locy na starym rynku" 1 „MJa. 
sto Żydów", gdizi© skłaniał się do wcielania dusz 
anhei.: /nych a oto zabłysnął w  świetnej kreacji dra 
matycznu charakterystycznej, dając, doskonałą po­
stać staro-amerykańskiego farmtra. Począwszy od 
świetnej chara-krteryzacji poprzez mtetrzowsiką mimi 
kę aż oo naisuibtelnielsze wnrtikilliecto w najtajniejsze 
fibry odtwarzanej postaci traj 'czutego stare3 i sa­
motnika —  ■wszystko było bez reszty przemyślane 
i odczute. ■ ’

Z nłecu pafaerowej roli Ebena trudno było wydo 
być wiięoej ,niż to uczynił rasowy rktoi p. K a m e n ,  
który i tym razem zabłysnął w  bUku mocnych mo­
mentach dramaiyczmych.

Gra bliźniaczej pary btac Szymona i Piotr* 
(p j\  M-r«sdorf ł Kuriender), którzy rzucają rtnę, 
id tc na poszukiwanie złota do Kalifom^, choć w po 
myślę reżyserskim udatna, wyoadła zbyt jaskrawe 
ł nieco może — za głośno.

Role epizodyczne poiprav” W Zwracały szczegdną 
uwagę piękne kostiumy p. Ortasfcie mrojektowane 
prz. z p. Sldwniaka. Sztuka nłegran go dotąd w Kra 
kowie autora, ze waoeoh miar godna jeet zobacze­
nia. Leon Templer (w -)
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Sprawozdanie
ogłoszone będzie

L o n d y n ,  7. 1. ŹAT. W  związku z przyby­
ciem angielskiej komisji śledczej do Londynu 
czIoneK komisji sir Betterton udzielił przedsta­
wicielom prasy następującego wyjaśnienia:

—  Sprawozdanie komisji śledczej zostanie 
prawdopodobnie opublikowane z końcem bieżą 
cego miesiąca. Wszystkie wykazy i sprawozda 
na muszą być ogłoszone jaknajprędzej i komi­
sja nie będzie traciła czasu. W  Londynie zosta 
nie przesłuchami niewielka liczba świadków t 
to w jaknajszybsrym iempie. Komisja pracowa 
la w Palestyr:e po 6 godzin dziennie i po 6 dni 
w tygodniu w  przeciągu 9 tygodni. Była to 
bardzo ciężka praca.

komisji śledczej
z końcem stycznia

Harry Sacber wyjechał 
do Londynu

J e r o z o l i m a ,  7. 1. 2AT. Harry Sacher 
wyjechał dziś do Londynu. Głównym celem 
jego podróży jest odbycie narady z prof. Weiz 
mannem przed jego wyjazdem do Ameryki. 
Przed wyjazdem do Londynu Sacher odbył 
dłuższą koferencję z Wysokim Komisarzem 
Palestyny. Sacher nie jest pewny czy po po­
wrocie do Jerozolimy pozostanie nadal kierów 
nikiem departamentu politycznego Egzekutywy 
palestyńskiej, ktOry to urząd sprawował przez 
3 miesiące. Kierownictwo departamentu ma ob­
jąć z powrotem pułk. Kish.

Z GIEŁDY

Schacht wezwany do Hagi
B e r l i n ,  7. 1. PAT. Z Hagi donoszą, że de­

legacja niemiecka zwróciła się z pilnem żąda- 
n.em do obu przedstawicieli na konferencji pa­
ryskiej, Schachta i radcy Kaasa, aby o ile moż 
ności niezwłocznie przyjechali do Hagi. Radca

Kaas wyjedzie dzisiaj, natomiast Schacht za­
komunikował, że nie może obecnie wyjechać, 
godząc się na przyjazd dnia 12 bm. w celu wzie 
cia udziału na posiedzeniu komisji organizacyj­
nej międzynarodowego fatml-u.

B e r l i n ,  7. 1. PAT. Przed berlińskim sądem 
ławniczym rozpoczął się niezwykle sensacyjny 
proces przeciwko grupie fałszerzy czerwońców 
sowieckich. Tlo tego procesu, który od czusi 
wykrycia afery w roku 1927 żywo interesuje 
niemiecką i zagraniczną opinję, ma, jak donosi 
prasa niemiecka, charakter polityczny, zakre­
ślony na szeroka skalę, choazi bowiem jakoby 
o—zabiegi międzynarodowego kap;tału nattowe- 
go w kierunku odzyskania utraconych terenów 
naftowych Gruzji. W  tym celu kapitał między 
narodowy w porozumieniu z rewolucjonistami 
gruzińskimi przygotowywał plan powstania 
Przeciwsowieckiego tr Gruzji, przyczem Sowie 
ty miały być zaszachowanemi sztuczną infla­
cja.

W  wykonaniu tych planów dojść imało do 
porozumienia miedzy głównym oskarżonym, 
Gruzinem Szahra Kazumidze a generalnym dy 
rektorem światowego koncernu naftowego 
„Shell“ , Deterdingiem oraz synem głośnego 
fundatora, Noblem. Druga ciekawa stronę pro­
cesu stanowi udział w fałszerskiej aferze nie­
mieckich kół nacjonalistycznych ze zmarłym 
niedawno byłym generałem broni Hoffmanem 
na czele. Gen. Hoffman miał być rzekomo prze 
znaczony na generalissimusa armji powstań­

czej.
Wśród oskarżonych obywateli niemieckich 

znajduje się niejaki dr. Weber, członek bojów­
ki nacjonalistycznej „Obe,land" jeden z przy­
wódców puczu Hitlerowców w Bawarji Pozo 
stałych o-ciu oskarżonych, obywateli niernie 
ckich rekrutuje się również z kół nacjonalisty­
cznych. Qlx>k głównego oskarżonego Kazumi­
dze staje przed sądem Gruzin Bazyil Zadatiera 
szwili. Z obwmionych obywateli n.emieckich za 
siada na lawie oskarżonych tylko 5ciu. Wszys 
cy z wyjątkiem Zadatieraszwiliego. odpowiada 
ją z wolnej stopy. Akt oskarżenia opiew a na u- 
siłowane ! dokonane fałszerstwo banknotów. 
Rozprawę przysłuchuje sie przedstawiciel rzą­
du ZSRR oraz przedstawiciel urzędu Spraw Za 
granicznych Rzeszy.

Już na początku sensacyjnej rozprawy do­
szło do starcia między obroną oskarżonych oby 
wateli niemieckich a trybunałem w chwili, gdy 
przedstawiciele obrony zażądali odesłania spra 
wy do Monachium, powołując się na to, iż 
atmosfera monachijska byłaby o wiele korzy­
stniejsza (Ha oskarżonych. Do gwałtownej wy­
miany słów dochodzi również z powodu osoby 
sądowego tłómacza języka rosyjskiego, tak iż 
w końcu sąd dopuszcza drugiego tłómacza.

Przywódców oartii Rad teza
przewiezieno skutych w kaidanech — do Belgradu

W i e d e ń .  7. 1. PAT. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Białogrodu • Aresztowani przed 14 
dniami w Zagrzebiu przywódcy dawnej chor­
wackiej partji chłopskiej między nimi b. prozy 
dent tej partii dr. Macek zostali na żądania nad 
zwyczajnego trybunału dla ochrony państwa.

odstawieni do Białogrodu. Prooes przeciwko 
nim odbędzie się w najbliższym czasie. Wszyscy 
oskaiżeni byli zakuci w kajdany, tylko dr. Ma 
cek mógł się poruszać swobodnie pod ostrym 
na lizorem policji.

Rewducia w Albanii?
Wi e d e ń .  7. l. PAT. Dziennik; donoszą z B:a 

łogrodu, , ‘koby w  Albanii miało wybuchnąć 
wrzenie przeciwko modernistycznym dążę 
niom Achmeda Zosu. Sytuacja ma być tak po­
ważna, że Achmed Zogu nie wyjechał na uro­

czystości weselne do Rzymu. Według ostatnich 
wiadomości powstańcy mieli osaczyć króla w 
jego pałacu. Wiadomości te dotychczas nie zo­
stały potwierdzone.

Czlczerin ambasadorem 
w Paryżu?

P a r y ż .  7. 1. PAT. „Le Journal* donosi, że 
Cziczerin ma objąć po Dowgalewskim stano­
wisko ambasadora Sowietów w Paryżu.

KAMPANJA KEREN HAJESOD W AFRYCE PO ­
ŁUDNIOW EJ, Wkrótce rozpoczyna się kampania na 
rzecz Funduszu Keren Hajesod w Afryce Połudm. W  
tym celu udał się z  Jerozolimy do cLndymi p Mo- 
sen sohn. W  kapani! te] weim !e również ucLŁat depu 
towany pułk. Wedigwood (labourzystt).

Sensacyjny proces polityczny w Berlinie

Giełda Krakowska
Kraków, 7. 1. 1930. Akcje w zaniedbaniu. Do­

lar bez zmiany.
Papiery procentowe: 5-proc. Prem Poi dola­

rowa 67.50, 4-proc. Prani. Paź. inwestycyjna 118,
4 i pól proc. listy zastawne Banku Krajowego 48 
-48.75.

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem mini­
malnej cnęoi do pracy. Papiery bankowe, handlo­
we i  przemysłowa prawie w  zupełnym zastoju. 
Do tramsakcyj doszło jedynie 5-proc Prem. Poż. 
dolarową, 4-proc. Prem. Poć. inwestycyjną i 4 i 
pół proc. List. zast. Banku Krajowego w małych 
ilościach. Ruch panował ospały

Na pogitldziu objaw podobny. Płacono Gazy 
wsofcednie 21.30 i 5-proc. Pożyczkę Kon wersyjną
40.75.

Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj.
Na rynku walutowym w obrotac h prywatnych 

i międzybankowych sytuacja bez zmiany l 'sposo­
bienie spokojne. Potarł dostateczna W  Krako­
w ie dolar gotówkowy 8.87 i pół do 8 88 .i pół, czeki 
bankowo 8.88— 8.89, Warszawa d«?„ 8.87—8.38. cze­
ki 8.87 i pół do 8.88 i  pół. Lw ów  Ónł. 8.87 i pół 
do 8.88 i pół. czeki 8 87 i  trzy czw do 8.8C i łrzy 
czw . Katowice doi. 8.38—8 88 i pól, czeki 8 88-- 
8.89. Kurs płacenia Banku Polskiego niezmieniony

Giełda warszawska
W a r s z a w a ,  7. 1. PAT . Waluty: Dolary 8.87 

i pół, 8.89 i pół, 8.85 i pól. Dewizy: Holandja 
559.19, 358.29, Londyn 43.39 43.28, Now y Jortk czeki 

. 8.88 i pól, 8.86 i pół, wypłaty telegraiiczme 8.90 I 
pół, 8.88 i j>ół, Paryż 35.02, 34.96, Praga 26.34 26.27 
i pół, S/w ijcr rjci 172 75, 172 32, Wiedeń 125.30, 
124,99, V,lochy 46.59, 46,47, manka nie® w  obrocie 
nieoricj. 212.50, Gdańsk (kurs orientacyjny! 173.44. 
AJccjc: Bank Polski 175 i pół, 175 i jedna czwarta, 
Bank Zw. Sp. Zar. 78 i pół, Spiess 98, 105. Laizy 
6 i pół, Gdański Monopol Tytoniowy 260 jedna 
czwarta: Liii pop 37, 37 trzy czwaTte.

Pożyczki: 4 proc. prem; inwest. 120, 121 trzy 
czwarte. 121 i  pół, 5 proc dolarowa 66 i  pół, 93,
5 proc. kom wersyjna 49 trzy czrwarte, 7 proc. ata- 
biiizaci jna 88. 8 proc. L. Z Bartku Goep. Kntf. 
94.

Giełda zurychska
Z u r y c h ,  7. 1. PAT Pary* 2027, Londyn 2Ł11 

trzy czwarte, Nowy Jortk 5.15.40, Btnwala Ti .16 
Włochy 26.97, Hiszpan ja 67.90, Ajmtlnrthnu 207,4*, 
Berlin 122.99, Wiedeń 7253, Praga 1525 i  pół, W ar 
ozawa 57,80, Budaipeszt 90̂ 26, BtaJogród 912 gm/t 
ósmych, Bukareszt 3.07.

 o  i

Dywidenda Bankn Polskiego 
15— 16 proc.

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s t a w a .  7. 1. (Sin) W  przyszły czwar 

tek, dnia 16 hm. odbędzie się posiedzenie rady 
Banku Polskiego., na którem zatwierdzony bę 
dz»e bilans Banku za ubiegły rok operacyjny. 
Dywidendy od akcji za rok 1929 wyniosą pra­
wdopodobnie od 15— 16 proc. nadto zostanie ch 
niżna stopa dyskontowa do 8 proc.

Wesoły kącik
KATASTRO FA LNś. PR ZE SYŁK A .

Pokojówka (przestraszona): Proszę pani! Pan 
leży zemdlony na podłodze, trzyma jakiś papier 
w  ręce, koło niego stoi pudło

Pani (uradowania): To  mój nowy kapelusz!

PROFESOR.
Gospudyni: Kasiu, czy profesor już jadł śnia­

danie.
— Nie wiem.
— To  się go zapytaj
— Już pytałam się, ale om także nie w iedział

NARZECZONA LEKARZA.
— Dlaczego chodzisz ciągłe z aptekarzem, prze­

cież jesteś zaręczona z lekarzem
— Bo om jest jedyny, który potrafi mi odczytać 

listy mojego narzeczonego.

OSZCZĘDNY SZKOT.
Mr. Macpherson znany jest nawet w Aherdi eo ze 

swojej oszczędności.
Na urouziny żony dał fotografować syna Jima
— Dlaczego tylko Jima, a nie także Johna15 — 

pyta żona.
— Przecie to bliźnięta — odpowiada mr. Mac 

phereoa
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Okazja

EMERYTOWANY urzę­
dnik skarbowy po&zuku. 
je administracji domów 
w Krakowie. Wymaga­
nia skromna. Zgłoszenia 
pod „Emeryt" do Adm. 
„N. Dziennika". 3882x

J -i na iM td iln

W A G I
sklepowe, decymelaie
c ię ż a rk i i m ia ry  cech o w an e _ 

na ro k  J

Li. LANDŁSDOkFEK |
H andel tow arów  iedaxnY«h g 
X r a k 6 w P o d f in e ,  Byneh l?  I

ChOKOBY serca Bas. 
dov. astma, Sana .orłom i 
„SaJus" Dra. Kupczyka i 
Kraików, ttL Szu .dc e 40 

2l63er

Z r G L N Y

I  btnjtiy Z c S k r n ) .  
poszukiwany.

Z< lo« pod A. Z. do 
aoL „N. i— “

t . D Y P A N 11
T K A L N I A  D Y WA N Ó W 

i KILIMÓW 
K M K O W ł  . »  iO K ZE
Sw. Kingi 9. (linja tram. 3) 

polMa

BflPlł i ItLIHI
tokonknraMgJnte wSI 

Klinika dlk naprawy dy­
wanów perskrch i MUirióg 

TelkloS Nr. WT

ZAŁAT W1AM wteeflae 
sprawy w  Berlinie. Z f ł -  
nenia pod „O* ajwocja" 
*s> M a . JL DaJem-1»* 

WOZI

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? n a u  sLcd 
ożyć kursy facbowe, ko­
respondencyjne, profeso­
ra Saltu łowicza, Warsza 
war, Źórawda <2d. Komy 
wyicgaią ustcwiue: bo- 
cbałtnjl, racbuulcowośai 
kupieckie’, Jrorespomden- 
ctf handlowej, rterogra- 
flt, nauk- handlu, prawa, 
kaKgrafjl, pLaris na ma 
szynach, fcywaroznaw 
stwa, angielski ego, fran­
ca lewego. niemiwCkiego. 
pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po skoóczemu 
świadectwo. —  Żądajce 
prospektów I 3233

LEKCJE tryfconaristwa 
Tęczuego, tkanin plecio­
nych I Ł p. „Emka“, Za­
kład szycia i haftu, Pę-
d7;i-lińw 3.

PRZYJMUJE do łapania 
oczek w jedwabnych 
pończochach: — Atidzia 
Krzemień. — Krakowska 
L. 23. 1472g

PAN REICH Anatol, pra 
wnik, zechce podać mo­
żliwie szybko swój ad­
res na uilirę Urzędni­
czą 32. 1476g

Znany od przeszło IGO lat zegarek szwajcarski

C O R T EB ER T
uzyskał n e i w y i s z e  o d t e r s s e z e a t e  

na wystaw ie m iędzynarodowe)

333il w Ijsrcclon.c 1929 r

Prwtarst pubsiczne
Dyrekcja Poczt l Telegrafów we Lwowie rozpisu­

je konkurs na dostawę 50 sztuk kas ogniotrwałych, 
opancerzonych ze wszystkich stron twardemi płyta­
mi staJowemi i grMjtowyrn żelbetonem lakienowa- 
nycn zewnątrz i wewnątrz, o wymiarach: wysokość 
100x, szerokość 66 x, gtąbokość 63 cttm, z treserem 
wewnętrznym, z podstawą, stanowiącą wraz z ka»ą 
jednolitą całość i osobną drewnianą nasadą o łącznej 
wadze około 525 kig. Kasy te mają być zaopatrs out 
w specjalno zamki systemu ,,Protektor", o okiręgłych 
stalowych zasuwach ł kinezach w dwóch garnitu­
rach, z podwójinem uzębieniem.

Oferty pisemne w  zamkniętej kopercie należy wne 
sić do Oddziału 3-go Dyrekcji Poczt i Telegrafów 
w© Lwowie — główmy gmach pocztowy, uJ. Słowa­
ckiego, w  terminie do dnia 31 stycznia 1930 r., godz- 
12ta w  południe.

51 CL

DIE STIMME
posiada korespondentów we wszystkich 

ważnych <środkach żydowskich.

DDE STIMME
Jest pismem taniem —  abonament miesięczny 

kosztuje zł. Z 10.

*>sE STIMKE
TYGODNIK ŻYDOWSKI 
W J1ZYKU UiBnlECftlH

Oficjalny organ ou&trjackiej organizae 
sjonistjeznej 

WMUi ł.f RAll> EUSILlNGASSE 1.

DIE STIHHE
kdouutje o wszystkich wypadkach tycia 

żydowskiego na cuvm świacie.

DIE STIMME
et świetnym organem tasercyjuym dla Urm 

polskich, mających kontakt z Austria.

GARNITURY 
K L U B O W E
'ylko pierwszorzędnie wykon.nc 

polec, jako specjalność 
W Y t W Ó D l I i  M E B L I

k l u b o w y c h

TOMASZA 26 H  Kasy G s z:z .), daw niej Floriańska 16

ZAKOPANE \
P e R s jo n a t  „ M a s «o t r e “  u;, (n a iu b ln s k le s e
poleca pokoje słoneczne, komfortowe z wykwintnem 
i obfltem u trzym aniem . Gem przystępne.

Kostjumy stylowe na reduty i bale
według gotowych modeli w j konuje tanio i bat 
dzo gustownie pruoowniia ,Ogniska Pracy" w  
Krakowie, przy ul Mikołajskiej 9, II. piętro. — 
Zamówienia przyjmuje się codziennie od godz. 
8— 1-szej.

FIRANKINAJNOtt SZE 
K A T « r jA » >  NA

poleca fabryka iiranek 
M. W  E 1 1 Z ,  K R A K Ó W , UL. G R O D ZK A  L. 71
obok W au  ln końcowy sklep. — Trlofon Nar 1885.

NASZ DWUTYGODNIOWY DODATEK

-D O K I SZKOŁA-
przyniesie w roku 1 9 3 0 szereg

ZAJMUJĄCYCH ARTYKUŁÓW
między inneui:

Co się z mojem dzieckiem stało? — Dobór 
lektury dla młodzieży. -  Żydowskie wy 
chowanie narodowe. —  Wychowanie dzie 
wcząt. — Za kulisami szkoły. —  Nauka 
domowa młodzieży szkolnej. — Młodzież 
w domu, w '„zkole i w towarzystwie. — 
Zwróć oczy na przyrodę! — W  górę ser­
ca! czyli: więcej optym tmu w  wychowa 
tiiu! — Estetyczne wychowanie młodzie­
ży. —  Język hebrajski w domu i szkole. 
O dzieciach trudinych. — Zagadnienia kla­
syfikacji szikoJnej. —  Opieka społeczna 
nad młodzieżą. —  Szkoły w  lesie i na wsi. 
— Młodzież na wakacjach. — Dokształ­
canie młodzieży pracującej. — O wybór 
zawodiu dla młodzieży. — Więcej rzetel­
nej pracy! —  Jak i kiedy karać? czyli: 
kara jako środek wychowawczy.

OSO
Chcąc umożliwić rodzicom wypowiedze­
nie się w tych i podobnych zagadnieniach 
wychowawczych, zamierzamy w dodatku 
otworzyć dział „Trybuna rodziców". Kro­
nika informacje pedagogiczne i iecenzje 
uzupełnią dodatek.

'A
Garderobę damską i dziecięcą
(dtla emopców do lat 12) wykonuje tanio i bar­
dzo gustownie pracownia „Ogniska Pracy" w 
Krakowie, przy ul. Mikołajskiej 9, II, p!ęfro. —  
Zamówienia przyjmuje się <*xlzieninie od godz. 
8—1-szej. — Wykonanie bardzo staranne.

„Marka światowa! nawy 
znana od lat 40

w
Dla zdrowia dzieci.!

pLier powagi MaoiJe zatecaPjL

HAYR PUDER.
fb i im a c z «Ł

Tysiące podziękowań!
—  »a a s s B B H 6 a

LW ÓWA

«* » ia e  p a ia fl)1
! PODRÓŻUJĄCY branży

obu wian ej poszukiwany. 
Oferty z zapodaniem do­
tychczasowej pracy pod 
, ,0 buwJe-GaLanterja'1 do 
Biura ogłoszeń Startera, 
Kraków, Rynek 8. 51er

SAMODZIELNA siła bte 
rowa, znająca Loreapou- 
d-encję p oL »u niemu* 
ką, u-beznaua z lt m v « v  
śclą, poszukiwana du 
pi, a  ębiorstws naaaeo- 

1 we go w Tarnowie. Ofet- 
ty pod „W kglel" dc Ad 
min. ,N. uzienuaoa".

4tx

praktykanta  pcezn- 
kuje skład aparatów ł 
w “.jW jw  KwOlntBuu
nyeh .JCamera", Kraków 
Szewska 27. 23g

POMOCNICA 1
do modmlarstwa potrzeb, 
nę do fu-iuy Jadwiga Cj 
pes, Kraków, Poselska 
L. 20.

PANNA (Niemka), znają 
ca język polsk:, poszuka 
jo posady —  do jedaego 
drlecka. —  7gło i®em. w  
Biurze Pośrednictwa Pra 
cy, Kraków, Rynek gtó 
wr.y 29, I. piętro. s5g

POCZĄTKOWĄ siła biu 
rowa, ze znajomością bu 
chałt-erji i maszyny po­
szukuje posady. Zgłoszą 
ni a do Adm. Dzien­
nika" pod „Pracowaur*.

242

E L ę k a l i ,

MIESZKAnie 2 pokoje 
i funtowe kucUiia, przed 
pokój pokój dla służby, 
cały komfort. — wysoki 
parter, DziełniCu VI., dc, 
wyuajęuia. E^eniuahue 
taki-e 2 mieszkania do za 
rniany na 3 pokoje kom­
fortowe, Zgłoszenia pod 
JL. 6“ do Biura Starte- 
t « .  Rynek 8. 50er

POSZUKUJE się pokoju 
umeblowanego, z osob 
tiem wejściem, ewentu­
alnie z użyciem przed­
pokoju dna peedoi utnego 
małżeństwa, w  okokcy 
VIII. dzieWcy. Czynsz 
obotętuy. — Wiadomość 
pod „W ysoki czynsz" ao 
Adm. Dzścmika".

____________ 47 x

POKÓJ słoneczny, fron­
towy, <Ba (Murowej pan­
ny, u samotnej wdowy, 
do wi r '«< *  Zgloezenia 
codziennie nuę&y godz. 
1—3 popołudnia. Miodo­
wa 20, n. piętro. ,368Bbp

ZAKOPANE. Pensjonat 
„Uciecha", Kasprnsie — 
te'ef. 33? Nowy zanząd. 
Pokoje słcteczDe, kone- 
fortowo atiząułaioe. Wy- 
lewtetaa kuchnia wran* 
wsfca. CMwW i m  to - 
gkar. Pensjonat w i*ire 
nyra zakątku Zafcopane- 
KO. obok Lipek. — Ceny 
20% adsm od unaędo- 
wycŁ «dt

W yd aw ca : Za Spółkę W yd . ^N ow y  Dz.ennik“ : Zygnrcn* HochwaJd Rtdaktor nacrdny: Dr. Wilholrn Berkelhammer. 
k «iak to r odpowiedzialny: Zygtryd Moses. — Now a Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7. pod'za rządem Maksymiliana Feldmana


